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KALENDARZYK
Dzisiaj wtorek, 7 czerw­

ca — Roberta i Wiesława.
Jutro środa, 8 czerwca — 

Menarda i Maksyma.
Pojutrze czwartek, 9 

czerwca — Felicjana.
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NOWE PROPOZYCJE ROZBROJENIOWE
Przed Wizytą Papieża w Polsce

Lekarz Nie Wygrał 
Sprawy o Zniesławienie 

— Przeciw Sieci CBS
Los Angeles. (UPI) — Ława przy­

sięgłych wydała orzeczenie w sprawie 
skargi wniesionej o zniesławienie — 
przeciw sieci telewizyjnej CBS oraz 
jednemu z czołowych reporterów tej 
sieci Dan Rather’owi.

Lawa orzekła, że CBS oraz Rather 
nie wykazali karygodnych zaniedbań 
i nie przyczynili się do zniekształcenia 
faktów, prezentując na programie te­
lewizyjnym “60 minutes” udział leka­
rzy w zmowie o charakterze prze­
stępczym.

Dr Carl Galloway, który wystąpił 
na drogę sądową, domagając się od 
sieci CBS odszkodowania w wys. $4.5 
mil. i twierdząc, że program przy­
czynił się naruszenia jego reputacji 
i poniżenia go, spotkał się z nieprzy­
chylną dla siebie decyzją lawy przy­
sięgłych.

Adwokaci lekarza oświadczyli, że 
wystąpią być może z apelacją.

Manewry 
Amerykańskie 

w Japonii
Tokio (UPI) — W Japonii rozpoczę­

ły się drugie największe od czasu woj- 
łaaaawi^ amerykańskie.

W manewrach na wyspie Okinawa 
bierze udział ponad 30,000 marynarzy 
i żołnierzy amerykańskich, setki sa­
molotów bojowych oraz 20 okrętów 
wojennych.

Punktem wyjścia manewrów było 
lądowanie z udziałem 3,000 strzelców 
morskich, którzy ustanowili przy­
czółek na najbardziej wysuniętym na 
południe krańcu wyspy. W tym sa­
mym miejscu, przed 38 laty, miały 
miejsce krwawe walki pomiędzy woj­
skami amerykańskimi i japońskimi.

Około 500 pacyfistów japońskich 
zorganizowało w dwóch miejscowo­
ściach na Okinawie demonstracje. 
Manewry trwać będą tydzień i noszą 
kryptonim “Valiant Blitz 83.”

Wśród okrętów wojennych Siódmej 
Floty amerykańskiej, biorących 
udział w manewrach, uczestniczy 
m. in. lotniskowiec “Midway” (wy­
porność 51,000 ton).

W r. 1945 na cztery miesiące przed 
poddaniem się Japonii w sierpniu te­
goż roku, oddziały japońskie i amery­
kańskie toczyły na Okinawie zażarte 
boje. Poległo tu 12,500 żołnierzy ame­
rykańskich, a 36,650 zostało rannych. 
Armia japońska straciła 110,000 żoł­
nierzy. 47,000 dostało się do niewoli.

Spotkanie Młodych 
Finalistów 

z Prezydentem
Washington (UPI) — Prezydent 

Reagan zaprosił na przyjęcie w 
Ogrodzie Róż grupę 137 finalistów 
corocznego konkursu dla młodzieży 
szkolnej w zakresie poprawnej pi­
sowni. Impreza nosi nazwę “56 An­
nual National Spelling Bee”.

W konkursie odbywającym się w 
skali krajowej i sponsorowanym 
przez wydawców gazet, uczestniczy­
ło ok. 8-9 min młodzieży w wieku 
11-14 lat. Przewidziane są nagrody 
pieniężne dla zwycięzców z pierwszą 
nagrodą w wysokości $1,000. Dyrek­
tor imprezy Jim Wagner, który jest 
także dyrektorem w wydawnictwach 
prasowych grupy Scripps-Howard, po­
wiedział na marginesie obecnego kon­
kursu, że nie widzi jakiegoś obniżenia 
nia poziomu umiejętności poprawnej 
pisowni. Jego zdaniem, dzieci współ­
czesne być może nie lepiej sylabi­
zują niż czyniły to przed 23 laty, 
natomiast, “myślę, że dziecko współ­
czesne dysponuje bardziej błyskotli­
wą inteligencją i jest nieco więcej 
dojrzale”.

Spotkanie 
Prymasa 
z Jaruzelskim
Rozmodlone Tłumy 
i Kwiaty Przy Grobie 
Grzegorza Przemyka
Warszawa (CT) — Prymas Polski 

kardynał Józef Glemp i premier Woj­
ciech Jaruzelski przedyskutowali 
wczoraj program wizyty Ojca św. Jana 
Pawła II. Obydwaj wyrazili prze­
konanie, podaje PAP, że pielgrzymka 
Papieża będzie korzystna dla kraju, 
wyrażając równocześnie nadzieję, że 
temu wielkiemu wydarzeniu będzie 
towarzyszyła atmosfera spokoju i 
godności.

Jaruzelski poinformował Prymasa 
o “wewnętrznych i zewnętrznych 
trudnościach” jakie ma jego rząd na 
drodze do “społecznej, politycznej i 
ekonomicznej normalizacji kraju”, 
podała PAP w krótkim komunikacie.

Oficjalne czynniki komunistyczne 
w ostatnich dniach głoszą, że sto­
sunki Kościoła z państwem układają 
się poprawnie, ale posługują się wy­
jątkowo ostrym językiem w krytyko­
waniu księży, którzy pozwalają by 
nabożeństwa i inne ceremonie ko­
ścielne stały się “symbolami lub 
nawet terenem antypaństwowej dzia­
łalności”.

Prymas Glemp w kazaniu w święto 
Bożego Ciała (w czwartek) ostro 
skrytykował brutalność milicji, a gdy 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Katastrofa Statku 
Pasażerskiego 

Na Wołdze
Moskwa. (CT) — Władze sowieckie 

wydały w poniedziałek bardzo ostroż­
nie spreparowany komunikat w spra­
wie katastrofy statku pasażerskiego 
na Wołdze. W katastrofie zginęła nie 
podana bliżej liczba osób.

W Związku Sowieckim zdarza się 
bardzo rzadko, aby środki masowego 
przekazu podawały informacje na te­
mat wypadków komunikacyjnych.

Oficjalna agencja prasowa Tass po­
dała, że zbadaniem przyczyn kata­
strofy zajmie się specjalna komisja, 
w skład której wejdzie, m.in., najnow­
szy członek Politbiura, wicepremier 
Geidar Aliew.

Wiadomość o katastrofie podana zo­
stała jednocześnie — przez Tass oraz 
w wieczornych dziennikach telewi­
zyjnych. Komunikaty tego rodzaju 
zdarzają się bardzo rzadko i wyda­
wane są zazwyczaj wówczas, gdy w 
katastrofie tracą życie cudzoziemcy 
bądź wysoko postawieni dygnitarze 
partyjni.

Krótki komunikat Tassu stwierdza, 
że statek “Aleksander Suworow” 
uległ katastrofie na rzece Wołga, w 
pobliżu Ulianowska. Komunikat nie 
podaje żadnych szczegółów na temat 
rozmiaru uszkodzeń statku, ani też 
liczby ofiar.

Komunikaty podały, że w skład ko­
misji, która zajmie się zbadaniem 
przyczyn wypadku, wejdzie również 
— obok Aliewa — premier Michaił 
Solomentsew oraz 14 innych wysoko 
postawionych dygnitarzy sowieckich.

Dolar i Złoto 
Zniżkują

Londyn (UPI) — Po otwarciu giełd 
europejskich zanotowano nieznaczne 
tendencje zniżkowe dolara.

Również wartość złota spadła nieco 
w stosunku do dnia wczorajszego. W 
Zurychu zanotowano spadek wartości 
złota o 5 doi. na uncji, cena wywoław­
cza wynosiła dziś 403.50 doi. za uncję.

W Londynie wartość funta wynosiła 
1.5720 doi.

SALT LAKE CITY, UTAH — Mieszkańcy stolicy stanu 
Utah korzystają z prowizorycznego mostu nad jezdnią, po 
powodziach, jakie zalały ostatnio centrum ich miasta. (UPI)
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Pesymistyczne 
Prognozy Ekonomiczne

Washington (UPI) — Główny do­
radca d/s ekonomicznych prez. Rea­
gana, Martin Feldstein w wystąpie­
niu na konferencji kierowników życia 
gospodarczego, sponsorowanej przez 
Giełdę Amerykańską wyraził raczej 
pesymistyczną ocenę sytuacji ekono­
micznej kraju na przyszłość. W szcze­
gólności zwrócił uwagę na trudny 
próbie i wielkiego deficytu Budżeto­
wego.

Feldstein twierdzi, że nawet jeśli 
osiągnie się zakładany przyrost do­
chodu narodowego o 4.7% w roku 
bieżącym, to i tak trzeba będzie je­
szcze czterech do pięciu lat, by do­
prowadzić spadek bezrobocia do 
ok. 6%.

Natomiast dla zmniejszenia deficy­
tu budżetowego niezbędny będzie 
wzrost wpływów podatkowych w cią- 

najbliższych lat. Nawet bardzo 
silny stopień wzrostu gospodarczego, 
powiedział Feldstein, nie może roz­
wiązać problemu deficytu budżetowego. 
Doradca ekonomiczny przedstawił 
też aktualne stanowisko prez. Reaga­
na w sprawach polityki podatkowej. 
Mianowicie Prezydent, który sprzeci­
wia się jakiejkolwiek podwyżce po­
datków obecnie chciałby zaaprobo­
wania dodatkowych podatków przez 
Kongres, które weszłyby w życie w 
1985 r.

Sąd Najwyższy 
Za Wykonaniem 

Egzekucji
Washington, D.C. (UPI) — Sąd Naj­

wyższy odrzucił apelację dot. wstrzy­
mania egzekucji skazanego na śmierć 
za porwanie i morderstwo Larry Leon 
Chaney. Egzekucja Chaney’a przez 
wstrzyknięcie trucizny przewidziana 
jest w dniu 24 czerwca w Oklahomie. 
Decyzja sądu podjęta została stosun­
kiem głosów 8:1.

Liban Obchodzi 
Pierwszą Rocznicę 

Inwazji
Bejrut (UPI) — Liban “uczcił” 

pierwszą rocznicę przeprowadzonej 
przez Izrael inwazji — wywieszeniem 
czarnych flag żałobnych, zamknię­
ciem sklepów; w niektórych miastach 
— strajkami oraz sporadycznymi de- 
mostracjami.

Nad Bejrutem przelatywały dziś 
samoloty izraelskie, co przypomina 
Libańczykom, że istniejący kryzys 
bynajmniej nie minął. Ponad 90 proc, 
terytorium Libanu jest nadal okupo­
wana przez wojska obce.

Na wszelki wypadek wojska izrael­
skie na terenie Libanu, na okupowa­
nych obszarach Zachodniego Wy­
brzeża i Pasa Gazy, postawione zo­
stały w stan pogotowia.

Przy tej okazji Feldstein krytycz­
nie ustosunkował się do podejścia 
demokratów do zagadnienia podat­
ków, mówiąc, że prowadzi ono do 
konfliktu z prezydentem, który zapo­
wiedział, iż zawetuje każdą uchwalę 
prowadzącą do przeszkodzenia obniż­
ce podatków w r. 1983 wzgl. do unie­
ważnienia czy opóźnienia wprowa- 
oifctua w życie lyryfy podatkowej. 
Jak wiadomo, demokraci w Izbie 
opowiadają się za bezpośrednią pod­
wyżką podatków.

Feldstein uważa, że gdyby nie uda­
ło się przełamać obecnego impasu 
w sprawie podatków i doszło już 
obecnie do podwyżki, wówczas stopa 
procentowa utrzymałaby się na wy­
sokim poziomie, a odnowa gospodar­
cza zostałaby “skrzywiona”, wzglę­
dnie uległa silnemu zahamowaniu.

Libia Posiada 
Głowice 

Atomowe
Reading, Pa. (ST) — Powołując się 

na źródła zbliżone do wywiadu, gazeta 
“Eagle” doniosła, że Libia posiada 
już 5 głowic atomowych, choć do­
tychczas nie dysponuje wyrzutnią 
zdolną do wystrzelenia ich do celu.

Wiadomość ta została ujawniona 
przez agentów wywiadu, operujących 
na Środkowym Wschodzie. Jeśli infor­
macja okaże się prawdziwą, Libia 
może zostać pierwszym państwem 
islamskim, posiadającym broń nu­
klearną.

Biały Dom oraz Dept. Stanu od­
mówili wszelkich komentarzy na ten 
temat. Na telefony dziennikarzy z 
“Reading Eagle” z prośbą o potwier­
dzenie informacji, nie odpowiedział 
ani rzecznik CIA ani przedstawiciel­
stwo Libii.

“Reading Eagle” twierdzi, że Libia 
zdobyła tajemnicę produkcji bomb 
atomowych za pośrednictwem Paki­
stanu w zamian za $100 milionową 
inwestycję, oraz za pomoc w zdobyciu 
nigeryjskiego uranu. Gazeta infor­
muje również, że wbrew oficjalnym 
zaprzeczeniom, Izrael posiada nowo­
czesny arsenał broni nuklearnych 
wraz z wyrzutniami.

Autor artykułu twierdzi, że w 1975 
r. Arabia Saudyjska podpisała z Fran­
cją tajny układ na budowę reaktora.

Wiadomo także, że Egipt pracuje 
nad rozwojem broni nuklearnych od 
1959 r. Poinformowane źródła utrzy­
mują, że na terenie tego kraju dzia­
łają dwa badawcze reaktory nuklearne.

Francja pomogała również Irakowi 
w rozwoju programu nuklearnego.

Iracki reaktor został zniszczony 
przez lotnictwo izraelskie w 1981 r.

Nie jest wykluczone, że urządzenia 
i technologia do budowy reaktora zo­
stały również przemycone do Meksyku.

Kuroń Upada 
I Na Zdrowiu

Toronto. (ET) — Ze źródeł zbliżo­
nych do środowiska oskarżonych ko­
rowców, dochodzą informacje, że 
oskarżeni zajęci są studiowaniem 
przeszło 46 tomów zawierających 
“materiały dowodowe” przygotowane 
przez prokuraturę.

Według informacji z tego samego 
źródła, Jacek Kuroń bardzo upadł na 
zdrowiu. 49-letni Kuroń, wraz z trzema 
innymi oskarżonymi, przetrzymywany 
jest w więzieniu przy ul. Rakowiec­
kiej w Warszawie. “Kuroń jest w 
bardzo złym stanie. Tak mu drżą 
ręce, że nie może zapalić papierosa!’

Nikaragua 
Wydaliła 

Dyplomatów
Managua, Nikaragua. (UPI) — 

Władze Nikaraguy nakazały w ponie­
działek wydalenie trzech dyplomatów 
amerykańskich, oskarżając ich o 
“knowania, mające na celu zgładzenie 
przywódców Sandinista jako części 
planu zmierzającego do zakłócenia 
stabilizacji” w tym kraju.

Dyplomatami uznanymi za “per­
sona non grata” przez ministerstwo 
spraw zagranicznych są: urzędnik do 
spraw politycznych, Linda M. Pfeifel; 
pierwszy sekretarz, David Noble 
Greig i drugi sekretarz, Ermila Lo- 
reta Rodriguez.

Ambasador USA, Anthony Quainton 
określił zarzuty władz Nikaragui jako 
“absurdalne!’ Również rzecznik Dept. 
Stanu, Alan Romberg odrzucił w 
Washingtonie oskarżenia rządu Nika­
ragui i wyraził protest przeciwko wy­
daleń- .ńskich dyplomatów.

Nik-< - óe władze bezpieczeń­
stwa oskarżają Stany Zjednoczone o 
przygotowywanie spisku na życiu mi­
nistra spraw zagraniczych D’Escoto.

W akcji tej miał rzekomo brać 
udział personel ambasady amerykań­
skiej.

Lewicowy rząd Sandinistów oskar­
ża, że agencja amerykańska CIA spi­
skowała, aby zamordować przywód­
ców politycznych kraju. Jeden z nich 
miał być zgładzony zatrutym winem.

Wydaleni dyplomaci odlecieli w po­
niedziałek do Gwatemala City, a na­
stępnie we wtorek przylecieli do 
Washingtonu.

Burze Wzdłuż 
Wschodniego 

Wybrzeża Kraju
(UPI) — Nad szerokim obszarem 

kraju, rozciągającym się od Teksasu 
aż po Nowy York, przeszły silne burze, 
przynosząc z sobą następnie tornada, 
gradobicie oraz wiatry dochodzące 
do szybkości 70 mil na godzinę. W wielu 
miejscowościach mieszkańcy zostali 
pozbawieni dopływu prądu elektrycz­
nego. Stacje telewizyjne w rejonie 
Washingtonu pozbawione zostały prą­
du. Burze przesunęły się w południo­
wo-wschodni rejon kraju.

Biuro meteorologiczne twierdzi, że 
największe nasilenie burz będzie mieć 
miejsce wzdłuż wschodniego wybrze­
ża Zatoki Meksykańskiej, w rejonie 
stanów Floryda, Georgia i wschodnie­
go obrębu obu Karolin.

W stolicy kraju dwie stacje tele­
wizyjne pozostały dwukrotnie bez 
dopływu prądu elektrycznego. Stra­
żacy zmuszeni byli do ratowania osób, 
które znalazły się akurat w windach

Trąby powietrzne zanotowano w 
środkowym i południowym Teksasie.

Zatonięcie Statku 
Szwedzkiego

Gothenburg, Szwecja (UPI) — Sta­
tek handlowy o wyporności 499 ton 
“Eno” zatonął koło wybrzeża na pół­
noc od Gothenburga po eksplozji w 
maszynowni. Powodem katastrofy 
był prawdopodobnie nadmierny ładu­
nek. Z 6 członków załogi uratowano 3 
osoby.

Prez. Reagan 
Wysunie 
Wobec Moskwy

W Rokowaniach
Toczących Się 
w Genewie

Washington. (UPI) — Prezydent 
Reagan, znajdujący się pod presją 
podjęcia decyzji w sprawie negocjacji 
rozbrojeniowych ze Związkiem So­
wieckim niebawem zadecyduje jakie 
zająć stanowisko strategiczne w ro­
zmowach na temat redukcji zbrojeń.

Reagan, przygotowując do przed­
stawienia wytyczne stanowiska U.S. 
w Genewie, chce połączyć zalece­
nia swoich doradców sił strategicz­
nych z obietnicami poparcia dla broni 
MX, w ten sposób dając początek 
negocjacjom.

Dziś odbywa się w stolicy zebranie 
Krajowej Rady Bezpieczeństwa, któ­
re zgromadzi najwyższych doradców 
wojskowych oraz doradców do spraw 
polityki zagranicznej.

W środę, przy genewskim stole, zo­
stanie przedłożona propozycja ogra­
niczenia obu stron do liczby 850 rakiet 
dalekiego zasięgu aczkolwiek Komisja 
Scowcrofta zaleca odejście od dużych 
głowic na korzyść małych głowic 
rakietowych.

Źródła oficjalne podają, że Reagan 
musi zadecydować czy wprowadzić 
ograniczenia na broń każdego rodzaju, 
łącznie z bronią rakietową i czy nie 
postanowić żeby miejsce każdej nowo 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej) 

Andropow 
Popiera 
Arafata

Moskwa (UPI) — Wysoki urzędnik 
PLO (Palestine Liberation Organi­
zation) ujawnił, że sowiecki przywód­
ca Yuri Adropow wysłał Yasserowi 
Arafatowi dwa oświadczenia, wyra­
żające poparcie dla znajdującego się 
w politycznych trudnościach szefa Pa­
lestyńskiej Organizacji Wyzwolenia.

Salah Khalaf, przywódca nr. 2 w 
grupie terrorystycznej Fatah, w roz­
mowie z dziennikarzami oświadczył, 
że oczekuje “pewnych, praktycznych 
rezultatów” w wyniku różnych roz­
mów z sowieckimi dygnitarzami. Po­
wiedział on, że nie omawiał w Mo­
skwie sprawy dostaw broni, gdyż jest 
jej pod dostatkiem na Bliskim Wscho­
dzie.

Jeśli chodzi o oświadczenia Andro- 
powa, przesłane Arafatowi, “wyrażały 
one sowieckie poparcie dla PLO pod 
przywództwem Yassera Arafata”.

Andropow poruszył również w pi­
śmie do Arafata “starania na rzecz 
przygotowania nowej amerykańsko- 
izraelskiej agresji”.

Rzecznik Arafata przebywał w 
Moskwie ponad tydzień, a do tego 
w okresie, gdy doszło do gwałtownej 
rewolty grupy Fatah przeciw Arafa­
towi.

Rebelianci zarzucają mu, ze zaj­
muje miękkie stanowisko wobec po­
kojowego planu prez. Reagana, jak 
też planuje wycofanie sił PLO ze 
wschodniej części Libanu.

Echa Tragedii Na Nilu
Aswan, Egipt (UPI) — Sąd wydał 

decyzję, na mocy której 39 maryna­
rzy odsiedzi kary po 30 dni, gdyż byli 
oni współodpowiedzialni za straszną 
katastrofę na Nilu.

Na statku płynącym Nilem wybuchł 
pożar, w którym zginęło 317 osób. 
Wśród skazanych jest 11 Sudańczyków.

Sąd uznał zarzuty aktu oskarżenia, 
że marynarze dopuścili się lekcewa­
żenia ich obowiązków zawodowych, 
co doprowadziło do masowej śmierci 
oraz zniszczenia mienia publicznego. 
Natomiast obrońcy oskarżonych wy­
wodzili, że można w tej sprawie mó­
wić jedynie o odpowiedzialności za 
lekceważenie obowiązków.
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Żarówki Rarytasem
Od kilku lat brakuje w Polsce ża­

rówek. Ponieważ poszukiwanie ich w 
sklepach kończyło się na ogół niepo­
wodzeniem, zaczęły zniknąć z wind, 
klatek schodowych itp. Żarówki nadal 
są rarytasem. Każda dostawa wyku­
pywana jest na pniu. Dzieje się tak 
pomimo oficjalnych zapewnień, że 
wielkość produkcji zaopatrzenie rynku 
nie wskazują jakoby na kryzys w tej 
branży.

W 1979 roku trafiło do sprzedaży — 
jak podaje prasa krajowa — 64,4 min 
sztuk powszechnie używanych żaró­
wek. W roku 1980 — 60,6 min sztuk, 
w 1981 — 64,1 min, a w 1982 — 80,2 
min sztuk. Dostawy w roku 1983, 
zapisane w Centralnym Planie Rocz­
nym, miały wynieść 82 min sztuk. 
Gdyby zostały zrealizowane, to — zda­
niem handlu — byłaby szansa na 
zaspokojenie rynku. Informacje uzy­
skane od producentów wskazują jed­
nak, że choć rok obecny wcale nie 
będzie dla produkcji żarówek gorszy, 
to dostawy na rynek nie osiągną 
założonej wielkości.

W Polsce jest dwóch wytwórców 
żarówek. Zakłady Sprzętu Oświetle­
niowego “Połam” w Pile, które za­
mierzają wyprodukować w br. ok. 110 
min sztuk, oraz Pabianicka Fabryka 
Żarówek, z produkcją ok. 40 min sztuk 
w br. W sumie więc oferta producen­
tów na ten rok wynosi ok. 150 min 
sztuk żarówek. Zgodnie z podpisany­
mi na jesieni ubiegłego roku umowa­
mi z handlem, na rynek krajowy 
trafić ma 63 min żarówek. Dla odbior­
ców zbiorowych (szkoły, szpitale, za­
kłady pracy, urzędy itp.) przeznaczo­
no 18 min sztuk, a na eksport — 69 
min sztuk.

Eksport żarówek uzasadnia się ko­
niecznością zgromadzenia dewiz na 
zakup materiałów niezbędnych do pro­
dukcji, a niedostępnych w kraju: 
szklanych balonów, drutów wolframo­
wych, cyny, a także kartonów i taśmy

Pójdzie Do Pracy — 
Po Śmierci

Bristo, Anglia (CT) — 62-letni bez­
robotny Tom Gribble planuje pójść 
do pracy po śmierci. W swoim te­
stamencie zawarł bowiem życzenie, 
aby jego prochy po spaleniu ciała 
umieszczono w klepsydrze.

Gribble oświadczył miejscowej ga­
zecie, iż chce zostawić tę klepsydrę 
jednej ze swoich córek. “Nie mogę 
pracować z powodu chorych nóg, ale 
któregoś dnia znowu się na coś przy­
dam”.

Gribble zaplanował w testamencie, 
iż klepsydra, do której wsypane zo­
staną jego prochy służyć będzie do... 
gotowania jajek.

/AMERICAN WOMEN’S^
MEDICAL GROUP

Specjalistyczne Centrum 
Lekarskie Dla Kobiet

Doświadczony Lekarz Ginekolog 
Oraz Asystentki

MÓWIĄ PO POLSKU!!
Zabiegi Ginekologiczne, 

Nowoczesne Badania Ciąży.
Porady i Próby Moczu

Na Ciążę Bezpłatne
Dzwonić: 772-7726

Pytać o Panią Marię
Wypełniamy Formy Ubezpieczeniowe 
Na Zwrot Kosztów Zabiegów i Badań 

V 2744 N. WESTERN AVE. I
(Przy Diversey Ave.)

papierowej na opakowania. Twarda 
waluta potrzebna jest również na im­
port części zamiennych do maszyn 
oraz na środki dla kooperantów. Pol­
skie żarówki mają już — wedle oficjal­
nych doniesień — swoich tradycyj­
nych odbiorców z drugiego obszaru 
płatniczego. Kupują je m.in. kraje 
arabskie, Anglia, RFN, Holandia, 
USA, Szwecja. W ub. roku plan ek­
sportu nie został wykonany. Po ogło­
szeniu stanu wojennego PRL nie 
mogła, już zawierać kontraktów i ku­
powali odbiorcy żarówki gdzie indziej.

Natomiast te, które w związku z 
tym pozostały w kraju, właśnie tylko 
dlatego zasiliły rynek wewnętrzny; 
stąd zamiast planowanych 64,5 min 
sztuk do sklepów trafiło ponad 80 
min.

Zdaniem producentów, utrzymanie 
w br. takich dostaw kosztem utraty 
pozycji na rynkach zagranicznych 
nie jest możliwe. Niedoborami w za­
trudnieniu oraz ścisłym rozdzielnic­
twem surowców i materiałów tłuma­
czy się niemożność zwiększenia glo­
balnej produkcji.

Nie rozwiązało także problemu ob­
jęcie produkcji żarówek zamówienia­
mi rządowymi. Opiewają one na 160 
min sztuk. Jest to w br. o 10 min sztuk 
więcej, niż deklarują producenci. 
Urząd Gospodarki Materiałowej za­
kłada zwiększenie dostaw żarówek na 
rynek wewnętrzny o 8-10 min sztuk, 
nawet jeśli w tym celu okaże się ko­
nieczne ograniczenie eksportu oraz 
import żarówek z krajów RWPG. Na 
razie są to jednak tylko obietnice.

Producenci twierdzą, że ustabilizo­
wanie rynku to kwestia najwyżej 
dwóch lat. Jeżeli nie w tym, to w roku 
przyszłym, ich zdaniem, żarówek w 
sklepach nie powinno już brakować. 
Handlowcy i klienci woleliby jednak 
zamiast optymistycznych zapewnień 
większe dostawy. Ludność w dalszym 
ciągu kupuje żarówki na zapas. Bez 
systematycznych dostaw nic się nie 
uda zmienić.

Za przyczynę braku żarówek podaje 
się także pogorszenie jakości. Krócej 
świecą, potrzeba ich zatem więcej. 
Kontrole, przeprowadzane m.in. przez 
Stowarzyszenie Elektryków Polskich, 
tego przypuszczenia jakoby nie po­
twierdziły. Producenci natomiast zde­
cydowanie oponują przeciwko takim 
posądzeniom, twierdząc, że produku­
ją zgodnie z międzynarodową normą, 
bez specjalnego podziału żarówek na 
eksport i na rynek, a od zagranicz­
nych kontrahentów reklamacji nie 
otrzymują. Klienci nie podzielają op­
tymizmu wytwórców w sprawie jako­
ści. Sprzedawcy, którzy mają obowią­
zek sprawdzić każdą żarówkę przed 
przekazaniem jej w ręce nabywcy, 
tłumaczą, że kolejki i pośpiech nie 
zawsze temu sprzyjają.

Tymczasem żarówek jak nie było, 
tak nie ma.

Sprawy realnościowe: zamknięcie 
kupna — sprzedaży domów, miesz­
kaniowe, handlowe, przemysłowe 
oraz eksmisje. Otwieranie no­
wych organizacji i firm. Szybkie 
załatwienie Zezwoleń na prowa­
dzenie licencjonowanej działalno­
ści handlowej np. ‘Liquor Store’

Adwokat
CHESTER M. PRZYBYŁO
Po informacje można dzwonić 
w każdej porze na Nr. 631-7100

MÓWIMY PO POLSKU

VISA MASTERCARD AMERICAN EXPRESS

KANAPA SEKCYJNA

Każda Szt. $44

$95$1485-CZ. KOMPLET 00 BAWIALNI

1199
PEŁNY 

ROZMIAP

DUŻO-EKRANOWE 
KOLOROWE TV 
ZNANYCH FIRM 

$279.95

5-CZ. KOMPLET fin
DO DINETTE V ' 3 

tut stołowy z tonntci, wi- 
nilowe krzesło. Do wyboru w 
wielu kotarach.

MATERACE 
W Rozmiarach 

Fuli

GODZ.: Pon. Czw. 9-8:30; Wt. Śr. 9:30-6; Piąt. 9:30-8:30; Sob. 9:30-6;
Niedz. 11-5. MÓWIMY PO POLSKU

8-CZ. ŁÓŻKO
PIĘTROWE 

Wbudowana 
Poręcz 

i Drabinka

Obicie z Długotrwałe] 
Materii

$348

»
napa«Fot 
kanapa 
Stoik i Lampa

-------

WYPRZEDAŻ MAGAZYNOWA! 
CENTRAL FURNITURE

1348 N. MILWAUKEE AVE. 486-7838

6-CZ. SOSNOWY KOMPLET 
DO BAWIALNI

Reg. , 
$599 '

SOLIDNA SOSNOWA KANAPĄ FOTEL I FOTEL 
NA BIEGUNACH ŁĄCZNIE Z 3 STOLIKAMI

TO WSZYSTKO ZA $299.95
6-CZ. KOMPLET 00 SYPIALNI

• Potrójna komoda
• Lustro z pólkami
• Szafka
• Wezgłowie z półkami

KOMPLET ZA

$299.95

ADMIRAL 
LODÓWKA

• Oddzielny 
zamrażacz

• Wysuwane ' 
półki

• Pełne 
odmrażanie

$329.95
$119

WERSALKA 
Łatwo rozkładana, wygodna dla dwóch 
osób. W kolorach do wyboru.

8-CZ. DREWNIANY 
KOMPLET 00 JADALNI 
do wyboru Stół, Krzesła 

lub Kredens 
KOMPLET 

$345

kuchenka gazowa

mHFRS CLUB

3-CZ. SYPIALNIA
Orzechowo-klonowe wy­

kończenie, wezgłowie z 
półkami na ksigżkl

™o'$298v i rozkładany fotel

CU0V

/f*

JAPONIA — Japońskie statki rybackie, które zostały znie­
sione w głąb oceanu przez ogromną falę, jaka powstała 
w wyniku trzęsienia ziemi, 26 maja. (UPI)

Delegacja Sowiecka Przybyła Do Genewy
Genewa. (UPI) — Związek Sowiecki 

wystąpił z inicjatywą przeprowadze­
nia “głębokich” cięć w zakresie ato­
mowych pocisków o dalekim zasięgu.

Moskwa wystąpiła ze swą propo­
zycją na otwarcie nowej rundy ro­
zmów rozbrojeniowych w Genewie.

Sowieci twierdzą, że proponowane 
przez nich cięcia są zarówno “możliwe 
jak i konieczne.”

Rozmowy rozbrojeniowe w Gene­
wie, które rozpoczęły się 30 ub. roku, 
wznowione zostaną w czwartek, po 
10-tygodniowej przerwie.

Rozmowy USA-ZSRR 
Na Temat 

Umowy Zbożowej 
Londyn (UPI) — W stolicy Wielkiej 

Brytanii trwają rozpoczęte w środę 
nieoficjalne rozmowy sowiecko- 
amerykańskie mające na celu prze­
dyskutowanie możliwości zawarcia 
nowej umowy zbożowej.

Na mocy obecnej umowy Związek 
Sowiecki może dokonać zakupu w 
Stanach Zjednoczonych 6 min ton me­
trycznych zboża rocznie z możliwo­
ścią rozszerzenia zakupów do 8 min.

Jednakże przed inwazją sowiecką 
na Afganistan w 1979 roku Związek 
Sowiecki kupował 15 min zboża rocz­
nie.

Obecnie przewiduje się, że zawarci/ 
nowego rozszerzonego porozumienia 
będzie musiało zostać poprzedzone 
znaczną ilością negocjacji, ponieważ 
od czasu amerykańskiego embarga 
Sowieci znaleźli nowych dostawców 
na zboże i nie będą się obecnie spie­
szyć z zawarciem szerszego kon­
traktu ze Stanami Zjednoczonymi.

- .

SAN SALWADOR, SALWADOR—25 
maja komandor marynarki wojennej 
Stanów Zjednoczonych oraz doradca 
amerykański w Salwadorze, Albert 
Schuafelberger, został zamordowany 
przez skrajnie lewicowych partyzan­
tów. ________________(UPI)
Pożerajcie tych, którzy ogłaszają 
się w “Dzienniku Związkowym”.

Na czele delegacji sowieckiej, która 
przybyła obecnie do Genewy, wystę­
puje zastępca jej szefa, Aleksiej A. 
Obukow.

Obuków oświadczył, że szef dele­
gacji, ambasador Wiktor Karpow, nie 
czuje się dobrze i dlatego nie mógł 
przybyć do Genewy.

Delegacja amerykańska, z emeryt, 
generałem E. Równym na czele, 
przybędzie do Genewy we wtorek.

Tucked Treat!

SIZES 8-20

-/ZA-;
We picture you in this softly 

skirted shirtdress with tucks 
down the front that can be 
edged with purchased ruffling if 
you wish. For crepe, cotton.

Printed Pattern 4613: Misses 
Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18, 20. 
Size 12 (bust 34) takes 3 3/8 
yards 45-inch fabric.
$2.50 for each pattern. Add 50C 
for each pattern for postage 
and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 W. 17th St., 
New York, NY 10011
Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

High clothing prices have you 
down? Get a lift, send for NEW 
SPRING-SUMMER PATTERN 
CATALOG. Over 100 styles, choose 
one pattern free ($2.50 value). 
Catalog, $1.50.
ALL CRAFT BOOKS $2.00 each
127- Afghans ’n’ Doilies
128- Envelope Patchwork Quilts
129- Quick ’n’ Easy Transfers
130- Sweater Fashions-Size 38-56 
Books and Catalog — add 50C 
each for postage and handling.

Help as much as you can.

Mia-America Chapter • 43 E. Ohio Street 

Chicago, IL 6O6II • (312) 440-2000

Floods, hurricanes, tornadoes, 
earthquakes, mud slides and 
fires have devastated our coun­
try these past ten months. 
American Red Cross volunteers 
have helped more than a 
million people with emergency 
food, shelter and clothing. This 
people helping program has 
cost millions and Red Cross 
Disaster funds are now 
exhausted. Please send a check 
to your Red Cross Emergency 
Disaster Relief fund today.

American 
Red Cross

We Helped. Will You’

SERGIUSZ PIASECKI

JABŁUSZKO
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Na rogu ulicy Zacharzewskiej i zaułka Ślepiań- 
skiego, od kilku lat mieścił się zakład fryzjerski. 
Nad jego drzwiami, u góry, wisiał szyld: „Anatol 
— Fryzjer męski. — Onże strzyże i goli owłosie­
nie”. Zakład prosperował dobrze. Fryzjer miał 
liczną klientelę i powodziło mu się nieźle.

Anatol był marzycielem i lubił czytać. Każdą 
wolną chwilę poświęcał lekturze. Książki brał od 
czasu do czasu w Bibliotece Miejskiej przy ul. 
Kreszczeńskiej. Zapytany przez bibliotekarkę co 
chce, odpowiadał niezmiennie: „Cokolwiek o hra­
biach, albo o hrabinach”. Z biegiem czasu nała­
dował się masą wiadomości z życia arystokracji i 
nawet styl mowy wyrobił sobie górnolotny, książ­
kowy. A klientów nazywał po galicyjsku: panie 
hrabio! panie dziedzicu! - czym nieraz wprowadzał 
w zdumienie pospolitych mińskich mieszczuchów i 
drobnych rzemieślników, stanowiących gros jego 
klienteli. Nie uważano mu tego za złe. Przeciwnie, 
klienci lubili grzecznego fryzjera, który w czasie 
pracy wiele mówił o różnych zajściach, które się 
zdarzały przy dworach polskiej i zagranicznej 
magnaterii. Z tego względu uważano fryzjera za 
postać tajemniczą, za człowieka o wysokim wy­
kształceniu i dobrym pochodzeniu, który przypad­
kowo chwycił się brzytwy, aby w życiu nie utonąć.

Toluś miał około 35 lat. Był szczupły, wysoki i 
źle rozwinięty fizycznie. Rączki miał wypieszczo­
ne, miękkie, jak dłonie dziecka. Czaszkę jego zdobi­
ła spora łysina, którą trudno było ukryć zaczesu- 
jąc ze skroni w górę rzadkie jasne włosy. Cały 
wolny czas Toluś spędzał zimą przy żelaznym pie­
cyku, a latem na ganeczku z książką w ręku. Ubie­
rał się Toluś na wzór hrabiów, więc opis jego ubra­
nia uważam za zbędny. Nadmienię tylko, że stroje 
jego były starannie przemyślaną syntezą strojów 
hrabiowskich z różnych książek.

Ten właśnie Toluś był ideałem i pierwszą mi­
łością Pawki. Poznali się w taki sposób. Pawka co 
kilka dni chodziła z dzbankiem po mleko na ulicę 
Dołgobrodzką. Pewnego razu — wiosną 1917 ro­
ku — Pawcia wracała do domu, niosąc pełen dzba­
nek mleka. W pobliżu fryzjerni „Anatola” ucho 
dzbana (jak to się mówi w przysłowiu) „w porę 
się urwało”, łącznie ze sporą częścią dzbana. Paw­
cia stała bezradnie, patrząc to na rozlane mleko, to 
na mokrą sukienkę. Na pomoc jej pośpieszył, rezy­
dujący na ganeczku fryzjerni, z książką w ręku, 
Anatol. Wprowadził dziewczynę do zakładu, oczyś­
cił jej szczotką sukienkę i pożyczył inny dzban z 
własnego kawalerskiego inwentarza. Dał jej nawet 
pieniądze na mleko. W ten sposób Tawcia uniknęła 
awantury w domu, która niewątpliwie wynikłaby, 
gdyby ojciec się dowiedział, że stłukła dzbanek. 
Dziewczyna po porozumieniu się z matką zwróciła 
fryzjerowi pożyczone na mleko pieniądze i dzba­
nek, i odtąd poczuła dla niego wielką sympatię. 
Toluś uważał, że wypada mu na wzór hrabiego, o 
którym czytał w ostatnim romansie, zdobyć miłość 
Pawki. Zresztą sam miał w tym kierunku wiele 

'doświadczeń. Poszło mu to dość łatwo. Z początku 
grzecznie witał się z nią, gdy przechodziła (coraz 
częściej) obok zakładu. Czasem rozmawiał z nią na 
temat pogody i księżyca. Wreszcie zaczął wyzna­
czać jej randki. Pierwsza randka odbyła się wie­
czorem na ulicy. Druga w zakładzie. A trzecia w 
pokoiku, przylegającym do fryzjerni. Po trzeciej 
randce Pawka stała się kobietą i kochanką To- 
lusia.

Pawka pokochała fryzjera. Był taki inny od 
tych ludzi z którymi się spotykała. Tak ślicznie 
pachniał różnymi mydłami, pudrem i wodą koloń- 
ską. Tak pięknie się ubierał. A jakie miał manie­
ry!... Natomiast Toluś żadnych gorętszych uczuć 
dla niej nie miał. Co innego — żeby to była hrabi­
na, albo hrabianka. A tak cóż w niej nadzwyczaj­
nego: zwykła sobie zdrowa, młoda, przystojna 
dziewczyna i tylko. Uważał nawet sobie za dysho- 
nor, że się zadaje z kobietą z pospólstwa. Jednak 
romans ich trwał w dalszym ciągu. Tolusiowi Paw­
cia była wygodną, kochanką. A dla Pawki Toluś 
był pierwszą miłością. Im silniej dotykała ją bru­
talność ojca i otoczenia, tym więcej przywiązywała 
się do Tolusia.

Paulinka zazdrośnie strzegła swej tajemnicy. 
Nikomu z niej się nie zwierzyła i była bardzo o- 
strożna. Więc romans jej z fryzjerem, trwający 
drugi rok, pozostał dla wszystkich tajemnicą. Paw­
cia od dawna marzyła o tym, żeby się stać żoną To­
lusia i zamieszkać z nim razem. Pewnego razu po­
wiedziała o tym fryzjerowi. Wówczas Toluś po 
raz pierwszy się zirytował, a nawet zbeształ ją, 
używając wcale nie hrabiowskich wyrazów. Pawcia 
odeszła zapłakana i fryzjer musiał sporo czasu i 
energii zużyć na to, żeby przekonać dziewczynę: 
że on jej „nie para”, że on może się ożenić jedynie 
z osobą z wyższego świata, bogatą, mówiącą po 
francusku, mającą rodowe dobra itd. Nawet 
oświadczył jej, że i to, że jest jego kochanką, musi 
uważać za wielkie szczęście. Pawcia zrozumiała mi­
sterne dowodzenia Tolusia, tak jak fryzjer tego 
chciał i całkiem spokorniała. Płakała czasem, roz­
paczała, lecz nie było na to rady. W dalszyin ciągu 
wykradała, się na randki do Tolusia, który ją trak­
tował coraz zimniej, a nawet z pewną pogardą. 
Jednak korzystał nadal z jej miłości, bo to nie 
kosztowało i było wygodne.

Po zapoznaniu się z Baranem, Pawcia nadal 
odwiedzała Tolusia. Baran ją zaciekawił ze wzglę­
du na domniemane bogactwo. Potem zaimponował 
jej pewnością siebie, z jaką traktował jej ojca.
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Bankiet Jubileuszowy w Piątek, 10 Czerwca 
Bilety Jeszcze Do Nabycia Do Środy 

“Dziennik Związkowy,” jedyne pi­
smo dzienne w języku polskim, wy­
chodzące w Chicago, obchodzi 75-cio 
lecie swego istnienia. Dla upamiętnie­
nia tej rocznicy, wydany będzie spe­
cjalny numer dziennika, oraz odbę­
dzie się bankiet jubileuszowy w pią­
tek, 10-go czerwca, w sali White Eagle 
(Przybyły), pnr. 6845 N. Milwaukee 
Ave., w Niles, ill., początek o godzinie 
6:30 wieczorem. Bilety w cenie $35 
od osoby są jeszcze do nabycia w biu­
rze wiceprezeski ZNP i przewodni­
czącej komitetu p. Heleny Szymano- 
wicz, w Domu Związkowym pnr. 6100 
N. Cicero Ave., Chicago, II. 60646, 
numer telefonu 286-0500.

Radzimy postarać się zaraz o bile­
ty, dla ułatwienia komitetowi poczy­
nienia potrzebnych przygtowowań. 
Bilety będzie można jeszcze nabyć do 
środy włącznie. Nie czakajmy do 
ostatniej chwili, ale uczyńmy do dzi­
siaj, zaraz, dla zapewnienia sobie lep­
szego miejsca i stołu na sali.

W skład komitetu wchodzą wybitne 
osobistości z światu politycznego i ży­
cia organizacyjnego, na czele z preze­
sem mec. Alojzym Mazewskim.
“Idź i Głoś Dobrą Nowinę”

W pierwszym artykule redakcyj­
nym “Dziennika Związkowego” z dn. 
15-go stycznia, 1908 roku, czytamy 
między innymi: — “Idź w świat 
Dzienniku Związkowy; idź i pukaj do

Zebranie Klubu 
Powiatu Jasio

Zebranie Klubu Powiatu Jasło odbę­
dzie się dnia 12 czerwca, o godz. 
2-ej po poł., w sali Weteranów, 1239 
N. Wood ul.

Prosimy członków o liczne przyby­
cie.

Jan Kopeć, prezes; 
Józef Sulimowski, sekr.

Komunikat
Skarbu Narodowego

Miesięczne zebranie Komitetu Skar­
bu Narodowego R.P. na stan Illinois 
odbędzie się w piątek, 10-go czerw­
ca, o godzinie 7:30, wiecz, w domu 
90-tej Placówki SWAP, 6005 W. Ir­
ving Park Rd.

Prosimy o punktualne przybycie. 
Sekretariat 

Zebranie Stowarzyszenia 
Parafii Gręboszów

Stowarzyszenie Parafii Gręboszów 
zaprasza wszystkich członków na ze­
branie, które odbędzie się 12 czerw­
ca, o 3-ej po poi. w sali 6005 W. 
Irving Park Rd. Zebranie będzie bar­
dzo ważne dlatego prosi się o liczny 
udział Po zebraniu kawa i ciasto.

Władysław Gała, prezes 
Emilia Jagielka, sekr.

Odwołanie Zebrania
Korpus Pomocniczy Placówki 141 

SWAP odwołuje posiedzenie i wieczo­
rek ku czci Ojców i Matek z dnia 
12-go czerwca na 26-go czerwca.

Posiedzenie i wieczór o godzinie 
1:30 po południu, w sali Domu Okrę­
gu 1-go SWAP, 1239 N. Wood.

Henryka Michałowska, prezeska 
Helena M. Sterminska, sekretarka

Bogusław Jerke 
Gościem Akademików

W sobotę, 11 czerwca w stałej siedzi­
bie Polskiego Związku Akademików 
— Lusaka Mission, 6965 W. Belmont 
Ave., o godzinie 7 wieczorem odbędzie 
się spotkanie z Bogusławem Jerke, 
przede wszystkim znanym i cenionym 
aktorem, a ponadto byłym współpra­
cownikiem radia “Wolna Europa”, 
“Dziennika Związkowego”, programu 
radiowego “Głos Polonii” w Chicago, 
a obecni współpracownikiem radia 
“Głos Ameryki” w Waszyngtonie.

Bogusław Jerke podczas swego po­
bytu w Chicago brał czynny udział w 
imprezach organizowanych przez Pol­
ski Związek Akademików. Był między 
innymi współzałożycielem, reżyserem 
i wykonawcą działającego przy Aka­
demikach Teatru Słowa i Muzyki oraz 
wielu udanych, niezależnych wieczo­
rów literacko-muzycznych.

Publiczność chicagowska pamięta 
go ponadto z wielu wyśmienitych ról • 
w sztukach wystawianych przez Teatr 
Ref-Rena oraz Lidii Pucińskiej i Wan­
dy Zbierzowskiej-Frydrych.

Niestety od ponad roku Bgoslaw 
Jerke nie występuje na chicagowskiej 
scenie, przeniósł się bowiem na stale 
do Waszyngtonu, gdzie rozpoczął 
pracę w radio “Głos Ameryki”.

O swojej nowej pracy w radio będzie 
mówił on na wieczorze w Polskim 
Związku Akademików.

Organizatorzy serdecznie zapra­
szają wszystkich jego wielbicielii i 
przyjaciół na spotkanie zatytułowane 
“Boguś Jerke znowu z nami”. 

chat polskich; idź i słabych wzmac­
niaj; idź i wiarą wątpiących zagrze­
waj; idź i śpiących budź; wołając 
głosem wielkim, “Powstańcie, po­
wstańcie — do czynu!

“Idź w świat Dzienniku Związkowy, 
idź i głoś dobrą nowinę nie-związkow- 
com, czym jest Związek Narodowy 
Polski; idź i opowiadaj, dlaczlego Po­
lacy w Ameryce skupiać się powinni 
około naszego sztandaru narodowego; 
idź i pouczaj swoich, jak udoskonalać 
Związek; idź i zachęcaj do pomnaża­
nia szeregów jego bojowników za 
sprawę dobrą i świętą — bo narodwą, 
idź i “dobrym potykaniem potykaj 
się.” “I niech przed tobą idzie pło­
mienna miłość Polski; Związku i tej 
przybranej naszej Ojczyzny — a za 
Tobą — zadowolenie i ukojenie i to 
szczęście, jakie wynika ze świado­
mego spełnienia obowiązków narodo­
wych, społecznych i obywatelskich.”

• * •
“Dziennik Związkowy” pozostał 

wiemy do dnia dzisiejszego ideałom 
założycieli Związku Narodowego 
Polskiego, wielkich patriotów i po­
wstańców polskich, służąc wiernie 
sprawie polskiej w wywalczeniu wol­
ności i niepodległości Ojczyźnie na­
szych przodków, oraz w zapewnieniu 
lepszego bytu naszym rodakom na 
wolnej ziemi Washingtona w naszej 
Ojczyźnie.

Helena Moll 
Redaktorka Na Emeryturze

Koncert i Bal 
Chóru Chopina

Koncert i bal chóru Chopina 
Związku Śpiewaków w Gary-Merr., 
Ind., odbędzie się w piątek, 24 czer­
wca br., o 8-ej wiecz., w sali Oj­
ców Salwatorianów, 5755 Penn. St., 
Merrillville, Ind. Wstęp na koncert 
i bal $6.50. Na balu przygrywać bę­
dzie orkiestra Buddy Pressner-Com- 
bo.

Komitet i zarząd Chóru serdecznie 
zapraszają całą Polonię ze stanu 
Indiana oraz organizacje w tym rejo­
nie i chóry z Chicago, 111. Kon­
certy te już od 67 lat cieszą się 
dużą popularnością wśród publiczności.

Próby chóru odbywają się w każ­
dy piątek, o godz. 7:30 wiecz., w sali 
małej Ojców Salwatorianów, 5755 
Penn. Merr.; tel.; 884-0714.

Serdecznie zapraszamy!
James J. Pesdan, prezes; 

Krzysztof Białkowski, dyrektor; 
Mitchell Tukaj, koresp.

Posiedzenie Klubu 
Woj. Białostockiego

Klub Województwa Białostockiego 
odbędzie ostatnie, przedwakacyjne 
posiedzenie w niedzielę, 12 czerwca, 
o godz. 2:30 po poł., pod adresem 
2905 N. Milwaukee Ave. Kolejne ze­
branie planujemy dopiero na 11 wrze­
śnia, prosimy zatem o liczne przy­
bycie.

Jan Purta, prezes; 
Zdzisława Lipińska, sekr. prot.

Zakończenie Roku 
Na PUNO

Obecny semestr na Wydziale Hu­
manistycznym — Polskiego Uniwer­
sytetu na Obczyźnie, dobiega końca. 
W dniu 11 czerwca (sobota) odbę­
dą się seminaria egzaminacyjne. Ze 
względu na zmianę lokalu, przypomi­
namy, iż seminaria rozpoczną się o 
godz. 10:45 rano, w górnej sali SPK 
(dawniej “Pomost”), 3242 N. Pułaski 
Ave. Natomiast o godz. 1-ej po poł., 
projektowane jest spotkanie z prof. 
F. Mochą, na które proszeni są wszy­
scy wykładowcy Wydziału Humani­
stycznego.

Wykłady PUNO związane są z ma­
łymi wydatkami, odbywają się co 
drugą sobotę, pomiędzy 10:45 a 4 
po poł. Prowadzone są przez kwa­
lifikowanych wykładowców i dają 
możność zdobycia stopni naukowych.

Po informacje prosimy dzwonić do 
red. tego komunikatu: 625-2578 (po 
6-ej wiecz.).

J. Witkowski

Karnawał w Parafii 
Sw. Bartłomieja

Doroczny karnawał w parafii Sw. 
Bartłomieja odbędzie się w dniach 
od 8 do 12 czerwca.

Kościół Sw. Batlomieja znajduje 
się na skrzyżowaniu Addison i La­
vergne. Organizatorzy zapowiadają 
wiele atrakcji. Czynny będzie rów­
nież bufet. Dochód z imprezy prze­
znaczony będzie na potrzeby kościoła 
i szkoły. Karnawał będzie trwał od 
6:30 do 10:30 wiecz. — 8 i 9 czerw­
ca, od 6:30 do 11:30 wiecz. — 10 
czerwca, od 6-ej wiecz. do 12-ej w 
nocy — 11 czerwca i od 1-ej po poł. 
do 10-ej wiecz. —12 czerwca.

Senator Stanowy Ted Lechowicz (D.-Chicago) powitał na 
Kapitolu Stanowym w Springfield wycieczkę absolwentów 
8-ej klasy szkoły parafialnej Św. Stanisława Biskupa i 
Męczennika z Chicago. Lechowicz udzielał uczniom informa­
cji o pracach Legislatury Stanowej. Wycieczce towarzyszy­
ły nauczycielki Eileen Kenney i Lynn Carlson.

Dzień Polski Wydziału Stanowego K.P.A.
W niedzielę 12 czerwca odbędzie 

się “Dzień Polski”, na który całą 
Polonię zaprasza Wydział na Stan Illi­
nois Kongresu Polonii Amerykańskiej. 
Impreza ta, urządzana tradycyjnie 
w pierwszą niedzielę czerwca, odbę­
dzie jak zwykle, w Ogrodzie Woźniaka, 
2530 South Blue Island. Początek o 
godz. 1 po południu.

Na gości oczekiwać będzie wiele 
atrakcji i rozrywek, zapewniających 
obecnym miłe spędzenie czasu. I tak: 
odbędzie się wybór “Królowej Wy­
działu” i trzech jej dajn dworu, bę­
dzie loteria fantowa, gdzie obdarzeni 
odrobiną nawet szczęścia, znajdą 
szanse do wygranią wartościowych 
przedmiotów, a amatorom tańca przy-

Willa Żeromskiego 
w Konstancinie

(D.P.) — W Konstancinie, w willi 
“Świt” mieszkał w latach 1920-25 Ste­
fan Żeromski. Autor “Ludzi bezdom­
nych” lubił w niej przebywać, nie­
zależnie od pobytu w Warszawie, gdzie 
w 1924 roku otrzymał mieszkanie w 
oficynie Zamku Królewskiego.

W willi “Świt” Stefan Żeromski 
napisał wiele prac literackich. Obe­
cnie w okresie od wiosny do późnej 
jesieni przebywa w willi co roku żona 
pisarza pani Żeromska (w tamtych 
latach była ilustratorką książek swe­
go męża).

Mimo późnego wieku Anna Żeroms­
ka cieszy się doskonałym zdrowiem. 
Towarzyszy jej tam w czasie wio- 
senno-letnio-jesiennych pobytów cór­
ka, pani Monika, znana malarka; 
szczególnie swe mistrzostwo i specy­
ficzny nastrój ujawnia artystka w 
obrazach kwiatów, w grze świateł, 
szkłach rozmaitego rodzaju, a ostatnio 
twórczą wyobraźnię pani Moniki pas­
jonują portrety ludzi.

Autor “Popiołów” zmarł 20 listopa-

Odznaczenia Dla Polaków
Fundacja Von Hersera w Niem­

czech przyznała jedną z tegorocznych 
nagród wybitnemu pisarzowi, history­
kowi, generalnemu sekretarzowi pol­
skiego Pen-Clubu, Władysławowi Bar­
toszewskiemu. Wysokość nagrody wy­
nosi 20.000 DM.

Austriacką nagrodę państwową z 
dziedziny literatury europejskiej za 
rok 1982 otrzymał Tadeusz Różewicz, 
znany poeta i dramaturg. Otrzymał 
tę nagrodę, jak komentuje jury na­
grody, za wybitną działalność pisars­
ką i za uniwersalny charakter jego pi­
sarstwa. 

da 1925 roku w Warszawie, niespełna 
w rok po wydaniu “Przedwiośnia”, 
grywać będzie znana i łubiana orkie­
stra “Polonez”. Komitet zapewnił 
także udział “Kapeli Gdańskiej”.

Komitet “Dnia Polskiego” zapew­
nia przygotowanie pod dostatkiem dań 
sławnej polskiej kuchni po cenach 
umiarkowanych i pełne zaopatrzenie 
baru w trunki i napoje chłodzące. 
Także dla dzieci będą przygotowane 
lody oraz odpowiednie do wieku i 
gustu napoje i przekąski.

Bilety wstępu w cenie 3 dolary tak 
jdk zeszłego roku zostały już organi­
zatorom rozesłane i Komitet bardzo 
prosi o ich zakupienie nawet w formie 
donacji, bo “Dzień Polski” jest jedną 
z największych imprez Wydziału 
K.P.A., z której dochód idzie bez­
pośrednio na cele Wydziału. Wszyst­
kie inne donacje są kierowane na to, 
na co wskazuje wola ofiarodawcy.

Od imprezy dzieli nas jeszcze 
wprawdzie miesiąc czasu, ale w Sta­
nach Zjednoczonych tego rodzaju 
przedsięwzięcia muszą być zaplano­
wane na rok naprzód i wymagają 
wielomiesięcznej wytężonej pracy po­
szczególnych podkomitetów, oraz du­
żo wcześniejszej zapowiedzi w prasie 
i radiu.

A więc do zobaczenia się w nie- 
dielę 12 czerwca w Ogrodzie Woźniaka.

S.L.

Kultura Muzyczna 
Ziemi Cieszyńskiej

Ziemia Cieszyńska uchodzi za naj­
bardziej rozśpiewany zakątek Pol­
ski, a także . . . Czechosłowacji.

W zaolziańskiej części tego regionu 
śpiewa i muzykuje ok. 70 polskich 
zespołów chóralnych i instrumental­
nych. Do upowszechniania kultury 
muzycznej w tym rejonie przyczynia 
się w dużej mierze prasa i inne środki 
przekazu.

Temu właśnie tematowi poświęcone 
jest obszerne studium niestrudzonego 
badacza kultury zaolziańskiej Włady­
sława Oszeldy, zatytułowane “Upo­
wszechnianie kultury muzycznej Zie­
mi Cieszyńskiej w słowie i piśmie” 
jakie zamieścił ostatnio “Kwartalnik 
Opolski” (nr 3-4/82) wydawany przez 
Opolskie Towarzystwo Przyjaciół 
Nauk.

Autor sięga do źródeł historycznych, 
a przechodząc do czasów współcze­
snych, analizuje szczególną rolę środ­
ków przekazu w popularyzacji muzyki 
nad Olzą.

NOWY YORK — Dan Goodwyn, 27-letni “człowiek-pająk” 
z Chicago, zatknął 30 maja flagę amerykańską na szczycie 
110-piętrowego budynku Twin Tower w Nowym Yorku.

(UPI)

Uroczystości Religijne ZPRK 
Odbędą Się 12 Czerwca

Zjednoczenie Polskie Rzymsko- 
Katolickie podało do wiadomości, że 
doroczna Msza św. ku czci Serca 
Jezusa, Patrona Zjednoczenia, połą­
czona z obchodem proklamowanego 
przez Papieża Jana Pawła II Roku 
Świętego, odbędzie się 13 czerwca 
w par. św. Brunona, 48 ul. i South 
Harding.

Uroczystości kościelne rozpoczną 
się o 2-ej po południu. Wezmą w nich 
udział członkowie zarządu Zjednocze­
nia oraz dyrektorki i dyrektorzy z 
wszystkich Okręgów. Mszę św. odpra­
wią kapelan ks. Antoni Iwuć i wice- 
kapelani — ks. Leopold Próżny i ks. 
Karłowicz, CR.

W tych uroczystościach religij­
nych, poza członkostwem Zjednocze­
nia z terenu metropolii chicagoskiej 
oraz sąsiednich stanów, wezmą rów­
nież udział uczennice i uczniowie ze 
szkół języka polskiego, kultury i tań­
ców, jakie są prowadzone w ramach 
działalności Zjednoczenia na terenie 
Okręgów w granicach metropolii chi­
cagoskiej, jak też ze stanów Indiana 
i Wisconsin.

Te uroczystości religijne sponsoruje 
Wydział Kobiet Zjednoczenia, a gospo­
darzem będzie Okręg 8 ZPRK.

Odczyt o “300-Leciu 
Bitwy Pod Wiedniem”
Instytut im. Romana Dmowskiego, 

Oddział Chicago, urządza w niedzie­
lę, 12 czerwca, o godz. 10:45 rano, 
w Resurrection Hall, w parafii Sw. 
Jacka, 3636 W. Wolfram, odczyt pt. 
“300-lecie bitwy pod Wiedniem”.

Prelekcję na ten temat wygłosi 
p. Bronisław Sygut.

Przewodniczyć będzie dr Edward 
Różański, przewód, obchodów 300-le- 
cia bitwy pod Wiedniem — z ramie­
nia Kongresu Polonii Amerykańskiej.

Pamiątkowa Tablica 
Ku Czci Prymasa 

Wyszyńskiego
Prymas Polski kardynał Józef 

Glemp, w towarzystwie metropolity 
wrocławskiego arcybiskupa Henryka 
Gulbinowicza i ordynariusza opolskie­
go biskupa Alfonsa Nossola, dokonał 
w Prudniku (woj. opolskie) poświęce­
nia pamiątkowej tablicy ku czci swego 
wielkiego poprzednika, kardynała 
Stefana Wyszyńskiego. Tablicę u- 
mieszczono w klasztorze franciszkań­
skim — miejscu odosobnienia pry­
masa Wyszyńskiego w okresie od 6.X 

Organizatorzy apelują do środowisk 
organizacyjnych Zjednoczenia, aby 
wzięły udział w nabożeństwie i w ob­
chodzie Roku Świętego, wysyłając na 
nie swoje delegacje z pocztami sztan­
darowymi, jeśli je mają. Apel o udział 
obejmuje oczywiście ogól członkiń i 
członków Zjednoczenia.

Z Życia 
Organizacyjnego ’ 

Z.N.P.

Tow. Kosynierzy 
Kościuszki Gr. 1191 ZNP

Zebrania Grupy Tow. “Kosynierzy 
Tadeusza Kościuszki”, Gr. 1192 ZNP, 
odbywają się regularnie w trzecią 
niedzielę każdego miesiąca, od godz. 
2-ej do 4-ej, w lokalu Placówki Nr 
2 SWAP, 4800 S. Wood St. W tym 
czasie sekretarz fin. przyjmuje opła­
ty członkowskie i ubezpieczenia ZNP.

January Nazorek, prezes; 
Anita Nazorek, sekr. prot.

Miesięczne Zebranie 
Tow. T. Kościuszki 

Grupa 843 ZNP
Tow. Tadeusza Kościuszki, Gr. 

843 ZNP zawiadamia, że zebranie 
odbędzie się w środę, 8-go czerwca, 
o godz. 8-ej wiecz., w Domu We­
terana, 3024 N. Laramie Ave. Sekr. 
finansowy Jan Kowalczyk będzie 
urzędował już od 7-ej wiecz.

Prosimy wszystkich członków o 
przybycie.

Józef Marolewski, prezes; 
Czesław M. Pawlak, sekr. prot.

Posiedzenie
Grupy 7593 ZNP

Posiedzenie Grupy 7593 ZNP, Tow. 
Nadwiślańskie, odbędzie się w środę, 
8 czerwca, o godz. 7:30 wieczorem, w 
sali E. Moskala, przy 5639 N. Milwau­
kee Ave.

Sekretarz finansowy będzie urzędo­
wał od godz. 7:00 wieczorem. Prosimy 
członków o liczne przybycie, gdyż 
przed okresem wakacyjnym mamy 
wiele ważnych spraw do załatwienia.

Jan Jurek — prezes

Piknik 
Gminy 127 ZNP 
w Gary, Indiana

Piknik Gminy 127 ZNP odbędzie się 
w niedzielę, 12 czerwca, w “Indiana

1954 do 29.X1955 roku.
Podczas mszy św. odprawionej w 

lesie przy Grocie Lourdskiej, w której 
uczestniczyły rzesze wiernych, kar­
dynał Glemp wygłosił kazanie po­
święcone zmarłemu prymasowi.

PNA Camp,” w Crown Point, Ind. Do­
jazd bardzo łatwy. W Gary, główną 
ulicą Broadway dojechać do Hwy. US 
30 i skręcić w lewo, dojechać do dro­
gi Nr 51, skręcić na prawo i dokładnie 
przejechać 3 mile na południe i po pra­
wej stronie znajdziemy miejsce pikni­
kowe.

Komitet pikniku, któremu przewo­
dzi John Muraida, prezes, Genowefa 
Price, przew. kuchni i Josephine 
Rajski, szefowa kuchni, Edward Ka­
miński, przew. baru, Casey Koss, 
przew. bingo, Edward Frankiewicz, 
przew. Refflo, komitet reklamy: Wła­
dysława Kubiak, Herb Pesdan Jr. i 
Mieczysław Tukaj.

Komitet przygotowuje smaczne po­
trawy. Bar dobrze zaopatrzony w naj­
lepsze napoje. Wszystko to już będzie 
podawane od godz. 12 w południe.

Wieczorem od godz. 6:00 bal na 
dużej sali obozowej, przy dźwiękach 
doborowej orkiestry Toni Szpak.

Komitet i zarząd Gminy 127 ZNP 
serdecznie zaprasza całą Polonię.

Mieczysław Tukaj, koresp.

Ból w Niższej Części Pleców
Ból w niższej części pleców, to cierpienie które 

lekarze chiropraktyki leczą najczęściej. Niezliczone 
miliony ludzi w Stanach Zjednoczonych cierpi 
wskutek bólu w niższej części pleców. Schorzenie 
to jest przekleństwem naszych nowoczesnych 
czasów.
Przeciągający się lub powtarzający ból w niższej 
części pleców wskazuje jedną z następujących 
przyczyn: wysunięcie jednego z kręgów kości 
pacierzowej, uszkodzenie kości 
miednicznej, źle rozlokowane 
mięśnie, wykrzywienie kręgosłupa 
i artretyzm.
Tego rodzaju problemy kręgosłupa 
powodują irytację delikatnego 
unerwienia w niższej części pleców, 
co ujawnia się w formie bólu.

Leczenie chiropraktyczne polega 
na dokładnym badaniu oraz 
korzystnym skorygowaniu wady 
kręgosłupa, aby usunąć przyczynę 
dolegliwości.
Zabiegi w okolicy kręgosłupa usuwają irytację 
delikatnego unerwienia, przez co dają organizmowi 
szansę powrotu do zdrowia.

Lekarz-chiropraktyk specjalizuje się w leczeniu 
problemów w niższej części pleców. Możesz zapobiec 
poważnym komplikacjom w przyszłości udając się 
najpierw do lekarza chiropraktyki.
CENTRAL CHIROPRACTIC CENTER

5261 N. CENTRAL AVE.
Telefon: 283-0354

Nowe Morderstwo 
“w Stylu Mansona” 
Chino, Cal. (UPI) — Władze poli­

cyjne prowadzą poszukiwania za 
sprawcami krwawego napadu, jaki 
miał miejsce w niedzielę po południu.

Napastnicy zapędzili składającą się 
z czterech osób rodzinę, oraz prze­
bywającego akurat w gościnie u ro­
dziny chłopca do sypialni, po czym 
zakłuto wszystkich, z wyjątkiem jed­
nej osoby — nożami.

Napad został określony jako mor­
derstwo w “stylu Mansona” (mor­
derstwo to popełnione zostało w r. 
1969; ofiarą Mansona i jego bandy 
padlo wówczas siedem osób, m.in. 
aktorka Sharon Tatę.)

Lekarze Chiropraktyki 
Dr. Daniel A. Michalec 
Dr Richard W. Skiersch
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe
Tylko 

Weekendowe Wydanie
Rocznie (lyr.) $40.00 Rocznie (lyr.) $15.00 
Pólrocz. (6mos.) 22.00 Pólrocz. (6mos.) 9.00 
Kwartał. (3 mos.) 13.00 Kwartał. (3 mos.) 6.00 
Miesięcz. (Imo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy).. 35(

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (lyr.) $60.00
Pólrocz. (6mos.) 45.00
Kwartał. (3mos.) 20.00

Tylko
Weekendowe Wydanie

Rocznie (lyr.) $18.00
Pólrocz. (6mos.) 14.00
Kwartał. (3mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy).. 50<

“Ofensywa Pokojowa Lewicowców
Zwolennicy “zamrożenia” zbrojeń nuklear­

nych planują skoordynowaną “ofensywę” po 
obydwu stronach Atlantyku przeciw umiesze- 
niu rakiet Pershing II i Cruise w europej­
skich krajach NATO. Strategię opracowano 
na konferencji ruchów “pokojowych” w Ber­
linie Zachodnim, w której wzięli udział lewi­
cowcy ze wszystkich krajów NATO, a także 
ze Stanów Zjednoczonych.

Pierwsze skrzypce na konferencji — donosi 
“Business Week” — grała amerykańska akty- 
wistka lewicowa, Randall Forsberg, która wy­
sunęła jako pierwsze zadanie kampanię za 
odłożeniem instalacji nowoczesnych rakiet w 
Europie. Wiemy, że rządy europejskie zgodzi­
ły się na umieszczenie rakiet Pershing II i 
Cruise, celem przeciwstawienia się sowieckim 
rakietom SS-20, już zainstalowanym i skiero­
wanym na cele w Europie, jeżeli rozmowy 
rozbrojeniowe w Genewie do jesieni nie przy­
niosą pożądanych rezultatów.

Uczestnicy konferencji pokojowej w Berli­
nie Zachodnim przyjęli propozycje delegatki 
amerykańskich “ruchów pokojowych”, że 
pierwszym zadaniem powinno być uzyskanie 
odłożenia instalacji rakiet w Europie bez 
względu na rezultaty rokowań w Genewie. 
Uczestnicy konferencji przyjmują naturalnie 
wersję sowiecką, że za dotychczasowe fiasko 
rokowań rozbrojeniowych odpowiedzialność 
spada na Stany Zjednoczone.

Amerykańscy uczestnicy konferencji w Ber­
linie Zach, zapewnili swoich europejskich to­
warzyszy, że natychmiast po powrocie rozpo- 
czną na wielką skalę kampanię pisania listów 
do kongresmanów i senatorów z żądaniem, 
wstrzymania funduszów na instalację nowych 
rakiet w Europie. Amerykańscy przywódcy 
ruchu pomocy Sowietom, bo do tego spro­
wadza się działalność ruchów “pokojowych”, 
planują także organizowanie masowych wie­
ców i demonstracji. Na mówców mają zamiar 
zaprosić wybitnych przywódców europejskiej 
lewicy socjalistycznej, m.in. premiera Szwecji, 
Palme, holenderskich chrześcijańskich demo­
kratów przeciwnych dozbrojeniu NATO, oraz 
reprezentantów kościołów protestanckich i 
rzymsko-katolickiego, by podjęli akcję wśród 
współwyznawców w Stanach Zjednoczonych

za odłożeniem instalacji rakiet w Europie.
Jeden z Amerykanów na konferencji w 

Berlinie Zach, zapewnił europejskich towa­
rzyszy, że ruch “pokojowy” w Stanach Zjed­
noczonych zamierza podjąć masową kampanię 
przeciw kongresmanom i senatorom, którzy 
glosowali i będą głosowali przeciw “zamro­
żeniu” zbrojeń nuklearnych

Cele amerykańskiego ruchu “pokojowego” 
nie ograniczają się do “zamrożenia” zbrojeń 
nuklearnych, lecz sięgają znacznie dalej. Pani 
Forsberg ujawniła, że amerykańscy “pacyfi­
ści” po osiągnięciu celów — to znaczy “za­
mrożenia” zbrojeń nuklearnych i odłożenia 
lub rezygnacji z umieszczenia rakiet Pershing 
II i Cruise w Europie, podejmą akcję przeciw 
interwencji Stanów Zjednoczonych, nie tylko 
w Ameryce Centralnej, lecz także w innych 
krajach świata, oraz przeciw amerykańskim 
bazom lotniczo-morskim, szczególnie w Grecji, 
Hiszpanii i Portugalii.

Dlaczego “ruch pokojowy” daje pierwszeń­
stwo likwidacji baz w Portugalii, Hiszpani 
i Grecji? Ponieważ są one nieodzowne do 
akcji w obronie ropy naftowej na Bliskim 
Wschodzie.

Z powyższego przeglądu celów widać wy­
raźnie, że tak zw. “ruch pokojowy” jest 
ordynarną agenturą sowiecką, pomagającą 
władcom na Kremlu w rozszerzaniu “Archi­
pelagu Gułag” na cały świat. Na ponętne, 
bliskie każdemu człowiekowi hasła pokoju 
zdobywają sympatię i pomoc ludzi dobrej woli, 
nie zdających sobie sprawy z rzeczywistych 
celów przywódców, wykonujących instrukcje 
Moskwy.

Pani Forsberg zapewniała europejskich pa­
cyfistów, że “ruch pokojowy” musi wytężyć 
siły w ciągu obecnego i następnego roku. 
Prez. Reagan nie zostanie wybrany ponownie, 
a jego następca zerwie z polityką zbrojeń 
i nawiąże przyjazne stosunki z ZSRR.

Przeciwstawianie się ruchom “pokojowym” 
jest więc obowiązkiem każdego rozsądnego 
Amerykanina bez względu na przynależność 
partyjną i pochodzenie. Rozbrojenie Ameryki 
byłoby najlepszą zachętą dla Moskwy do roz­
pętania wojny.

Identyfikacja Dzieci
Każdego roku narastają raporty o zaginio­

nych dzieciach, a jest ich tysiące. I chociaż 
95 procent zaginionych i raportowanych, to 
dzieci porzucające domy rodzinne, ale powra­
cające przeważnie w okresie dwóch tygodni, 
to przecież pozostałe pięć procent nie powraca 
nigdy.

Prócz tego trzeba brać pod uwagę, że ty­
siące dzieci staje się corocznie ofiarami zwy­
kłego porwania czy zwykłej kradzieży w spra­
wach sądowych rodziców, mających rozwody 
lub też seperacje.

Na tym tle zrodził się program, określony 
jako “Missing Children Identification Pro­
gram” (Program identyfikacji zaginionych 
dzieci). Istotą sprawy w tym programie jest 
dobrowolna zgoda rodziców, aby ich dzieci 
poddane zostały pobraniu odcisków palców 
dla potrzeb indentyfikacyjnych w przyszłości, 
w przyszłości.

Doświadczenia z pobieraniem odcisków pal­
ców wykazały, że należy je przeprowadzać 
odnośnie dzieci w wieku od 5 do 13 lat.

Jeśli chodzi o dzieci poniżej 5 lat, odciski 
szczególnie trudno odczytać, a tym samym 
nie można Ich zakwalifikować i zaklasyfiko­
wać na użytek władz i agencji bezpieczeń­
stwa. Brak zaklasyfikowania odcisków czyni 
je siłą rzeczy bezużytecznymi w kartotekach 
władz bezpieczeństwa.

Ten program identyfikacji zaginionych dzie­
ci zasługuje na uwagę kół rodzicielskich. Jest 
to program dobrowolny, nie mający nic wspól­
nego z “najazdem” w dziedzinę wybitnie pry­
watną.

Nie należy też obawiać się, że w ramach 
programu współdziałają czynniki policyjne, ale 
przecież one mają specjalistów do pobierania 
odcisków palców, one muszą zadbać o zakla­
syfikowanie odcisków. Gdy zaś to następuje, 
karty z odciskami są przekazywane rodzi­
com.

Policja nie zatrzymuje ani oryginałów, ani 
kopii odcisków palców dzieci. Toteż rodzice 
mogą z całym spokojem nie obawiać się, że 
branie odcisków jest “invasion of privacy”.

Amerykański Czerwony Krzyż
Tak zasłużony w niesieniu pomocy ofiarom 

klęsk żywiołowych, katastrof i nieszczęść Ame­
rykański Czerwony Krzyż rozpoczął na krajo­
wą skalę zbiórkę funduszów na “Emergency 
Disaster Relief Fund”, a więc na pomoc ofia­
rom nagłych klęsk żywiołowych, jakie nastą­
piły w skali całego kraju oraz na terenach 
zamorskich posiadłości amerykańskich.

Oto bowiem od wybrzeża Atlantyku po wy­
brzeże Pacyfiku, na Hawajach, Portoryko, 
Guam i Virgin Island zanotowano w ostatnim 
okresie katastrofalne powodzie, zniszczenia 
wywołane tornadami, trzęsienia ziemi, hura­
gany, obsuwanie się zwałów ziemi, mułu i 
skał, a wreszcie pożary.

Ich następstwami były cierpienia ludności 
objętych tymi klęskami obszarów, śmierć 
mieszkańców, którzy nie zdołali usunąć się 
przed nadchodzącymi niebezpieczeństwami, a 
wreszcie szkody materialne

Prezes Amerykańskiego Czerwonego Krzyża 
(ACK), inaczej po angielsku — American Red 
Cross (ARC), Richard Schubert wystąpił z grun­
townie uzasadnionym apelem do społeczeństwa, 
aby złożyło hojne datki na ten specjalny 
fundusz zbiórkowy, mający służyć aktualnym 
potrzebom w zakresie akcji (ACK), jak też

potrzebom, jakie przecież z całą pewnością 
wystąpią znowu.

Prezes Schubert podał do wiadomości, że 
(ARC) udzielił w ostatnich miesiącach pomocy 
ponad milionowi ludzi w potrzebie w związ­
ku z 4,343 nieszczęściami, jakie wydarzyły 
się i nakazywały podjęcie pomocy ze strony 
Czerwonego Krzyża. Była to pomoc w zakre­
sie zabezpieczenia dachu nad głową, dostar­
czenia żywności, odzieży, środków lekarskich, 
pomagając w ten sposób poszkodowanym 
ofiarom klęsk żywiołowych i różnego typu 
katastrof do opanowania własnej sytuacji oraz 
stopniowego powracania do normalnego życia.

Piszemy o tym wszystkim, gdyż doceniamy 
w pełni znaczenie, rolę i dotychczasowe osią­
gnięcia Czerwonego Krzyża w jego wielolet­
niej już historii i działalności. I dlatego ape­
lujemy, aby ogół obywateli złożył w tym 
zakresie zbiórkowym do 15 lipca hojne wpłaty 
na Amerykański Czerwony Krzyż.

Czeki, wystawione na American Red Cross, 
należy wysyłać na adresy lokalnych oddzia­
łów. Jeśli chodzi o teren metropolii chica- 
goskiej, wpłaty powinny być wysyłane na 
adres: Mid-America Chapter,
43 East Ohio Street, Chicago, Dl. 60611.

W. Gromada

Ile Jest Mięsa w Kraju?PISZĄ;
Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Nadzwyczajny Spór 
o Zasady

NOWY DZIENNIK - Były szef CIA 
— w okresie rządów prezydenta Car­
tera — emerytowany admirał Stans­
field Turner, znalazł się w konflikcie 
z biurem cenzury wewnętrznej tej or­
ganizacji. Cenzorzy domagają się, 
aby z książki, którą napisał, usunął 
fragmenty dotyczące okresu jego 
“superszpiegowskiej” działalności.

Turner wynajął adwokata, który w 
jego imieniu zapewne usiłuje przeko­
nać CIA, że jej poprzedni szef może 
publicznie omawiać szczegóły swojej 
pracy.

Konflikt ten w ogóle nie powinien 
był zaistnieć. Centralna Agencja Wy­
wiadowcza jest jednym z najważniej­
szych członków operacji rządu. Dzie­
dziną pracy tej instytucji są sprawy 
bezpieczeństwa narodowego. Każdy 
szczegół jej działalności jest przed­
miotem zainteresowania przeciwni­
ków. Dlatego publikowanie przez jej 
pracowników książek na tematy 
związane z operacją wywiadowczą 
jest złą praktyką, zwłaszcza jeśli au­
torem własnych wspomnień jest szef 
CIA, który zaledwie kilka lat temu 
opuścił to stanowisko. Admirał Turner 
działa wbrew zasadom obowiązują­
cym jednostki związane z pracą wy­
wiadowczą.

Kiedy Turner był szefem tej insty­
tucji, pracownik CIA w Wietnamie, 
Frank Snepp, ogłosił bez zgody orga­
nizacji książkę na temat ostatnich dni 
wojny w Sajgonie. Został oskarżony o 
złamanie przysięgi — którą składają 
wszyscy pracownicy — że nie ogłosi 
niczego bez aprobaty zwierzchników 
w CIA. Sąd Najwyższy nakazał Snep- 
powi oddać rządowi honorarium au­
torskie, jakie otrzymał od wydawców. 
Teraz admirał Turner, który w roku 
1977 domagał się wycofania książki 
swego podwładnego, ma podobne kło­
poty.

Należy się spodziewać, że CIA wy­
gra spór ze swoim dawnym szefem — 
w interesie bezpieczeństwa Stanów 
Zjednoczonych i ich sojuszników. Już 
sam pomysł napisania tego rodzaju 
książki jest niewłaściwy. Szefów CIA 
powinno obowiązywać całkowite mil­
czenie na temat operacji i pracy tej 
instytucji.

Niedyskrecja jej pracowników by­
wa bardzo kosztowna i pociąga za 
sobą wiele tragicznych następstw. 
Prasa amerykańska, wiecznie szuka­
jąca sensacji i żerująca na niej, wy­
korzystuje każdą nadarzającą się oka­
zję, aby zajrzeć pod podszewkę ope­
racji, które z natury rzeczy muszą 
być ściśle tajne. Admirał Turner nie 
powinien ułatwiać ujawniania tajem­
nic nawet wówczas, kiedy może mu 
się wydawać, że są one mało ważne. 
Ta sama etyka musi obowiązywać 
Franka Sneppa, co i Stanfielda Tur­
nera. Najlepiej byłoby, gdyby Turner 
zaniechał pomysłu publikowania swej 
książki albo po napisaniu jej odłożył 
ją do szuflady na 25 lat.

W Stanach Zjednoczonych nie ma 
na dobrą sprawę pojęcia “tajemnica 
państwowa”. Każdy urzędnik federal­
ny może bezkarnie wypaplać na ze­
wnątrz szczegóły o swej pracy. Rząd, 
pracując teraz nad zaostrzeniem obo­
wiązujących przepisów — notabene 
bardzo liberalnych — napotyka na 
opory m.in. ze strony środków maso­
wego przekazu.

Sprawie admirała Turnera pikan­
terii dodaje fakt, że w sporze z CIA 
zaangażował do pomocy prawnika A. 
Laphama, który w imieniu tej insty­
tucji zaledwie kilka lat temu wystę­
pował przeciwko Frankowi Sneppowi.

Emerytowany admirał utrzymuje, 
że fragmenty książki, które cenzorzy 
skreślili, są bez znaczenia. Z opinią 
tą trudno się zgodzić. Każda litera 
jego książki będzie skrupulatnie prze­
analizowana w KGB i w biurach in­
nych wywiadów, chociażby po to, aby 
zbadać atmosferę pracy Centralnej 
Agencji Wywiadowczej Stanów Zjed­
noczonych.

Wystawa Dorobku 
Wydawnictwa

Z okazji 30-lecia działalności edy­
torskiej krakowskiego Wydawnictwa 
Literackiego, w warszawskiej Korde­
gardzie otwarto wystawę prezentują­
cą dorobek tej oficyny.

W ciągu 30 lat ukazało się 4600 
tytułów. Co roku przybywa ponad 200 
nowych: prozy i poezji polskiej i 
obcej, dzieł naukowych, reportaży, 
wspomnień, albumów i literatury 
dziecięcej.

Ilość mięsa w kraju jest od lat 
nierozwiązaną zagadką. Nic też dziw­
nego, że “Solidarność” od początku 
jej powstania zajmowała się wyświe­
tleniem sprawy ilości żywności w PRL.

Wiadomo bowiem, że wskaźniki ilo­
ści bydła i trzody chlewnej w prze­
liczeniu na jednego statystycznego 
Polaka były stosunkowo wysokie i 
całkowicie nie zgadzały się z ilością 
mięsa na rynku.

Do takich wniosków doszła Krajowa 
Komisja do Spraw Siedzenia Zasobów 
Żywności “Solidarność” i do takich 
wniosków doszło również czasopismo 
wydawane oficjalnie w PRL “Inno­
wacje—Przegląd Techniczny.”

“Przegląd Techniczny” w 1981 roku 
zauważył “kolosalną lukę” między 
skupioną ilością zwierząt rzeźnych 
w PRL a ilością mięsa po uboju.

Widoczny z oficjalnych statystyk 
“zanik” ilości mięsa w drodze z pa­
stwiska do sklepu nie dawał się wy­
tłumaczyć z również oficjalnie poda­
wanym eksportem bydła.

Działalność Komisji Siedzenia Za­
sobów Żywności “Solidarność” stała 
się też przedmiotem ostrego konfliktu 
między “Solidarnością” a rządem 
PRL w roku 1981. Komisja ta, nie 
mogąc przebrnąć przez gąszcz utrud­
nień i utajeń jakie stwarzał jej sy­
stem “realnego socjalizmu” wymogła 
w maju owego roku na władzach 
związku by sprawa ilości mięsa w 
PRL stanęła w rozmowach Wałęsa- 
Rakowski.

Konkretnie chodziło o to, by rząd 
PRL udzielił zgody na udostępnienie 
zaprzysiężonej komisji związkowej 
NSZZ “Solidarność” wglądu do odpo­
wiednich dokumentów i przeprowa­
dzenia inspekcji magazynów żywno­
ści, zwłaszcza tych, które pozostawały 
do tej pory tajne, pod nadzorem Mi­
nisterstwa Gospodarki Materiałowej.

Każdy rząd, zabiegający o zaufanie 
społeczne, a mający “czyste ręce” 
przyjąłby taką kontrolę związku za­
wodowego z wielkim zadowoleniem.

Wałęsa wysunął propozycje takiej 
kontroli w rozmowie z Rakowskim 
i. .. spowodował tym wściekłą reak­
cję wicepremiera PRL, który długo 
nie mógł się jeszcze uspokoić i ogła­
szał w prasie reżymowej oszczercze 
wypowiedzi pod adresem “Solidar­
ności.”

W oskarżeniach tych, twierdził, że 
oto związek zawodowy, sięga po wła­
dzę (!), bowiem zdaniem Rakowskie­
go i reszty hersztów PZPR, ten kto 
zna takie tajemnice w państwie, kto 
wie co się w tajnych magazynach 
Intermagu (skrót chyba ruski: inter­
nacjonalny} magazin) i innych kaza­
matach dzieje—ten posiada władzę!

“A partia nie po to tę władzę zdo­
bywała, żeby się nią dzielić”—twier­
dzi do dziś Rakowski.

Znakomity publicysta polski Kisiel 
—chwała mu—twierdzi, że z oficjal­
nej prasy reżymowej można się wła­
ściwie wszystkiego dowiedzieć, tylko 
... że nie wprost. Należy czytać 
między wierszami, nie przejmując się 
tytułem. Oto pierwszy lepszy przy­
kład.

Wielki
Paternalizm państwowy — stwier­

dza w “Tygodniku Wojennym” autor 
podpisujący się inicjałami (mm) — 
ma szczególne wzięcie w krajach, w 
których zachodzi potrzeba wyparcia 
demokracji z życia społecznego. Pa­
ternalizm jest kompromisem pomię­
dzy totalitarnymi ambicjami władzy 
a dążeniami społeczeństwa ku pod­
miotowości. Aparat państwowy wcie­
lając się w rolę ojcowską zamierza 
przeprowadzić bezpiecznie, niedojrzałe 
jego zdaniem, społeczeństwo przez 
okres burzy i naporu. Wzajemne sto­
sunki wychowawcy i wychowywane­
go cechuje oczywisty dystans, ojcow­
ska surowość (“surowe prawa stanu 
wojennego”) z jednej strony i brak 
jasno określonych praw przysługują­
cych drugiej stronie. Wielki Papa 
czuje się zobowiązany do ubezwłasno­
wolnienia nas w imię celów wyższych, 
dając obietnice samodzielności w bli­
żej nie określonej przyszłości. W imię 
tych celów gotów jest łamać podsta­
wowe normy społeczne — cenzurować 
naszą korespondencję, odebrać nam 
ulubione tygodniki itp., a w przypadku 
nieposłuszeństwa sięgnąć po ostatecz­
ny argument, czyli pałę.

Kronika stanu wojennego w Polsce 
zawiera znamienne przykłady postę­
powania Wielkiego Papy. Psycholog 
na tej podstawie niewątpliwie zakwa­
lifikowałby osobowość Papy jako au­
torytarną, tzn. cechującą się m.in.: 
“konwencjonalizmem, sztywnością, 
oschłością, preferowaniem działania 
z pozycji siły, cynizmem, projekcją 
własnych nieuświadomionych stanów

W “Rzeczywistości” organie “Pro­
letariusze wszystkich krajów łączcie 
się” ukazał się artykuł K. Konrada 
pt. “Na chłopski rozum” (nomen 
omen). Przedmiot artykułu na pozór 
nieciekawy — trudności olsztyńskiej 
fabryki opon samochodowych, “Ozos” 
która jest jak wszystko w PRL— 
“nietrafioną inwestycją!’ Odrzuciw­
szy przedmiot jałowych rozważań 
PRL-owskiego publicysty, uważny 
czytelnik dowiaduje się oto że:

(a) województwo olsztyńskie ma 
3.7 proc, krajowych użytków rolnych 
tj. 692,000 ha.

(b) bydła i trzody chlewnej jest 
mniej niż wynosi średnia krajowa 
tj. na 100 ha użytków rolnych jest: 
61.4 szt. bydła (kraj 63), 84.5 szt. 
świń (kraj 103.1), 18 sztuk owiec (kraj 
20.6).

Z prostego przeliczenia wynika, że 
w PRL jest 11.78 min sztuk bydła 
i 19.28 min sztuk świń. Przyjmijmy 
ostrożnie, że z jednej świni roczny 
przychód daje jedną świnię, średnio 
100 kg mięsa, a z jednej krowy raz 
na cztery lata przybywa jedna krowa, 
średnio 400 kg mięsa, a więc rocznie 
również 100 kg.

W sumie z pogłowia 31.07 min sztuk 
zwierząt, rocznie mamy 3,107 min 
kg mięsa, co na głowę 36 milionowego 
kraju i na miesiąc wynosi 7.19 kg.

Miesięczny przydział, więc, na każ­
dego statystycznego Polaka wynosi 
7 kg mięsa, nie licząc drobiu, owiec 
i innych zwierząt, z których szacun­
kowo licząc przypada na głowę do­
datkowo 3 kg miesięcznie.

Jak się ma więc te 10 kg mięsa mie­
sięcznie, sprawiedliwie podzielonego 
nawet na osesków i starców, w sto­
sunku do 2.5 kg mięsa (liczonego z 
kośćmi), które Jaruzelski wspaniało­
myślnie rozdziela i to zaledwie na 
część społeczeństwa, bo chłopi i pozo­
stający bez pracy przydziału na kartki 
nie dostają, gdzie się podziewa pozo­
stałe % mięsa ?

Wprawdzie, nieliczna grupa robot­
ników ciężko pracujących otrzymuje 
przydział zwiększony (4.5 kg mięsa 
miesięcznie), ale nawet z bardzo licz­
ną armią darmozjadów, z których 
składa się ZOMO, milicja i aktyw 
partyjny (o niekontrolowanym przy­
dziale mięsa), takiej ilości mięsa spo­
żyć się nie da.

Nie zagłębiając się w mniej czy 
więcej skomplikowane wyliczenia, na 
chłopski rozum biorąc, mało prawdo­
podobne jest, by pracowity chłop pol­
ski (30 proc, narodu), nie mógł wyży­
wić ze swego gospodarstwa dwóch 
pozostałych obywateli.

Każdy Polak w kraju doskonale 
zdaje sobie sprawę, w którą stronę 
“wycieka” bez śladu polska żywność.

Jasnym jest też dla każdego pra­
cownika w PRL, kto żeruje na jego 
owocach pracy. Wiadomo też, dla­
czego tak zazdrośnie strzeże tajemnic 
ilości żywności w PRL partyjno-mi- 
licyjna mafia. W tym sensie prawdę 
mówił Rakowski. Kto wie w PRL co 
się z żywnością dzieje, kto okrada 
naród z jego owoców pracy — ten 
rządzi. Do czasu!

Dziennik Polski (Londyn)

Papa
lękowych na otoczenie”.

Aparat stara się nie przyjmować 
do wiadomości, że pomiędzy nim a 
społeczeństwem wykopana została 
przepaść. Stosownie do tego naprawę 
stosunków wzajemnych widzi nie w 
uzdrowieniu podstawowych relacji 
(ekonomicznych, politycznych), lecz 
w sanacji języka i obyczajów. Wiel­
ki Papa stara się nas oduczyć mówie­
nia “k...”, nie likwidując przyczyn, 
które sprawiają, że przeklinamy. 
Utożsamiając się w pełni z rolą wy­
chowawcy, na wszystkie dziedziny 
życia przenosi schemat szkoły. Nie 
samodzielność, samorządność i kon- 
kurancja będą zatem jego receptą na

(Dokończenie na str. 5-ej 4

Dziwoląg:
“Republic of Nauru”
Na obszarze zachodniego Pacyfiku 

istnieje bogata w złoża fosfatów wy­
sepka mająca 7.7 mili kwadratowej. 
Jest ona niepodległą “Republic of 
Nauru”, mającą około 5,000 miesz­
kańców, mieszkających wzdłuż wy­
brzeża wyspy.

Dochód tego państewka ze sprze- 
darzy fosfatu jest znaczny, skoro pań­
stwo płaci swoim obywatelom po 
około $20,000 rocznie. Państwo to stać 
więc na sprowadzanie robotników z 
Azji i wysp na południowym Pacy­
fiku, Kiribati i Tuvalu.

Nauru inwestuje swoje kapitały w 
Australii, Nowej Zelandii i w niektó­
rych państwach Azji.
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DZIAŁ 
KOBIET
Typy Partnerek

Gamologia (nauka zajmująca się 
małżeństwem) opisuje różnorodne ty­
pologie związków partnerskich oraz 
typy partnerów. W artykule przed­
stawimy propozycję typologii part­
nerek która, we współczesnej oby­
czajowości erotycznej jest dość po­
wszechna.

Zakładamy również, że nie ma typu 
“czystego,” najczęściej mamy do czy­
nienia ze współistnieniem jakby kilku 
natur w jednej osobie. Warto również 
wspomnieć, że kobieta może być wo­
bec jednego mężczyzny “matką” a 
wobec drugiego przyjmie rolę part- 
nersko-przyjacielską.

Nie można zatem założyć, że dany 
typ jest stały i niezmienny. Obser­
wacja wielu związków pozwala jed­
nak stwierdzać, że postawy kobiet 
wobec ich partnerów dają się spro­
wadzić do następujących typów:

Przyjaciel
Postawa przyjaźni możliwa jest w 

związkach opartych na zasadzie part­
nerstwa, miłości, wzajemnej dojrza­
łości i współodpowiedzialności. We 
wspólnej drodze życiowej taka posta­
wa umożliwia osiągnięcie sukcesu 
małżeńskiego, pełnego rozwoju oso­
bowości, kultury seksualnej.

Dzięki niej, istnieje nastawienie na 
dobro partnera, wzajemna życzliwość, 
okazywanie sobie pomocy. Idea żony- 
przyjaciela opiewana była w kulturze 
staropolskiej jako synonim szczęścia 
małżeńskiego i miłości, najlepszego 
skarbu. Rzeczywiście, nie ma cenniej­
szej wartości w małżeństwie od wza­
jemnej przyjaźni.

Dyplomata
Jest to postawa dojrzałych kobiet, 

znających inność płci i umiejących 
znaleźć “klucz” do psychiki partnera.

Dzięki tej umiejętności, dobrze wy­
rażonej w przysłowiu o słowie i szyi 
w małżeństwie, związek zachowuje 
harmonię i osiąga dobre przystoso­
wanie. Właściwie w każdym związku 
wskazana jest pewna “strategia” w 
zachowaniach wobec drugiej osoby.

Skuteczna strategia z jednej strony 
wyraża dojrzałość, z drugiej dobrą 
znajomość inności płci i osobowości 
swego partnera.

Kochanka
Współczesna obyczajowość wysoko 

ceniąca zalety seksualne kobiety i 
kulturę współżycia skłania wiele ko­
biet do odgrywania roli kochanki.

Niektóre z nich “mają ją we krwi” 
inne udają, jeszcze inne wierzą, że 
ta rola najbardziej gwarantuje sukces 
małżeński, co może być prawdziwe 
w przypadku partnerów wysoko ce­
niących udaną więź seksualną.

Wspomniana postawa wyraża trak­
towanie seksu jako podstawowej więzi 
między partnerami, a z niej wypły­
wają inne. Badania sukcesu małżeń­
skiego wskazują, że ideałem byłoby 
połączenie roli przyjaciela i kochanki 
przez kobietę w małżeństwie.

Matka
Jest to typ kobiety coraz częściej 

spotykany, co wynika z przemian oby­
czajowych i braku dojrzałości u wielu 
mężczyzn. Układ małżeński matka- 
dziecko, jakkolwiek może zaspokajać 
potrzeby obu stron, na dłuższą metę 
staje się dość męczący, zwłaszcza 
gdy w tym układzie pojawi się rze­
czywiste dziecko.

Typowe stają się rozczarowania 
obojga partnerów. Moim zdaniem, jest 
to częste źródło wielu konfliktów mał­
żeńskich i zniechęcenia do partnera.

Księżniczka

jVOM! N s MtLX Al CtNTiK J

Postawa ta sprowadza mężczyznę 
do roli bluszcza i tła, co jest typowe 
dla nierzadkiego w naszej kulturze
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narcyzmu wielu kobiet. W takim 
związku powstaje układ dawca-biorca 
uniemożliwiający rozwój partnerstwa 
i miłości, a w życiu seksualnym do­
minuje branie ze strony kobiety, po­
trzeba kultu jej ciała i doznawania 
pieszczot bez wzajemności wobec 
partnera.

Rywal
W wyniku emancypacji i walki o 

dominację w związku niektóre kobiety 
przyjmują postawę rywalizacji wobec 
partnera, która obejmuje wiele dzie­
dzin wspólnego życia, w tym i sek­
sualnego. Wspomniana postawa stwa­
rza stan napięcia i chwiejnej równo­
wagi w związku, a często i długo­
trwałej walki.

Dziecko — kobiety niedojrzałe, wy­
godne, z niezaspokojonymi potrzeba­
mi opiekuńczości ze strony ojca mo­
gą przenieść swoje potrzeby na osobę 
partnera. Powstały układ rodzic- 
dziecko może być udany, jakkolwiek 
nie ma w nim partnerstwa. Sukces 
tego związku m.in. zależy od faktu, 
czy partner jest autorytetem w dzie­
dzinie seksulanej, ekscytującym ero­
tycznie. Wiele takich związków jest 
szczęśliwych, a dojrzała postawa 
mężczyzny może ułatwić rozwój peł­
nej osobowości kobiety.

Echo — Jest to postawa kobiet z 
tzw. jaźnią odzwierciedloną, czyli 
pozbawionych własnej indywidualno­
ści. Sensem ich życia i światem psy­
chicznym staje się osoba ich partne­
ra. Przyjmują jego styl myślenia, 
przeżywania, świat wartości. W takim 
związku istnieje właściwie jedna oso­
bowość — mężczyzny, a partnerka 
jest jej widzem i klakierem. Skrajną 
formą tej postawy jest typ kobiety 
“dumnej ze swego samca”, adorują­
cej jego myślenie i styl zachowań, 
imponującego jej stylem bycia. Ze­
wnętrznym chociaż może niekiedy 
nieprawdziwym, przykładem takiej 
postawy jest znany wielu kierowcom 
styl zachowania kierowcy — pirata, 
który agresywnie reaguje na słusznie 
zwróconą uwagę, a znajdującego echo 
i klakiera u zachwyconej ‘wyczynem’ 
towarzyszki podróży.

Niewolnica — w niektórych związ­
kach partner tak dalece zdominuje 
swoją partnerkę, wzbudzi w niej za­
grożenie i lęk, że jej rola sprowadzi 
się do roli niewolnicy. Postawa ta by­
wa spotykana w rodzinach patologicz­
nych, psychopatycznych partnerów. 
Sensem życia takiej kobiety staje się 
uniknięcie konfliktu, przeżycie w spo­
koju dnia za cenę ustępstwa, a nawet 
poniewierania sobą. Marzenia stają 
się dla nich oczekiwaniem raju i inne­
go życia.

Gracz — Jest to typ kobiety z potrze­
bą prowadzenia podwójnego życia. 
Źródłem jej satysfakcji staje się np. 
przyprawianie rogów partnerowi, sa­
ma świadomość faktu, że został wy­
prowadzony w pole. Najczęściej taka 
postawa wyraża agresję wobec part­
nera, potrzebę zemsty nad nim, lub 
też, co gorzej, potrzebę lekceważenia 
i ośmieszania partnera.

Ten ostatni właśnie typ kobiet wzbu­
dza różnorodne sterotypy i mity o na­
turze kobiecej.

Omówione typy kobiet podobnie 
zresztą jak i typy mężczyzn, potwier­
dzają truizm, że istnieje w naturze 
człowieka szeroki wachlarz możliwo­
ści od altruizmu do cynizmu, od pięk­
na do szpetoty, że w życiu “różnie 
można trafić”.

Pizza 
Neapolitańska

Posmarować placek przecierem 
pomidorowym, położyć kawałki wę­
dzonej ryby (powinno być anchois, 
ale można również użyć do tego śle­
dzia lub szprotki solonej a la anchois), 
posolić, posypać pieprzem, roztarty 
ząbek czosnku wymieszać z oliwą, 
skropić tym potrawę i piec 30 minut. 
Podawać gorącą.

Bianca
Na sosie pomidorowym kłaść ka­

wałki pomidorów, posolić, popieprzyć, 
posypać grubą warstwą tartego na 
jarzynowej tarce żółtego sera, skropić 
oliwą i zapiec.

Rady Praktyczne
Piękne srebrne pokrywki na sol- 

niczkach zielenieją od wewnątrz pod 
wpływem wilgoci i soli; wyglądają 
nieładnie i w końcu są nie do użytku. 
Zapobiec temu można przez pocią­
gnięcie wnętrza pokrywki roztopioną 
parafiną. Po tym zabiegu dziurki w 
pokrywce przebija się wykałaczką.

1300 KC 
1300 KC

540 KC 
1490 KC
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23 maja 1982 roku w hotelu Conrad 
Hilton, 720 S. Michigan Ave. wybuchł 
pożar na 22 piętrze. Pożar został wy­
kryty przypadkowo, kiedy mieszka­
niec pokoju nr 2219, który zapomniał 
kluczy do pokoju, przybył w towarzy­
stwie strażnika bezpieczeństwa. Po­
czątkowo pożar wyglądał niegroźnie, 
dym wydobywał się spod drzwi. Ale 
skutki były dosyć tragiczne. 4 osoby 
straciły życie.

Mieszkańcy 22 piętra zostali wkrót­
ce po wykryciu pożaru zawiadomieni 
przez pracowników hotelu (była to 
niedziela rano), ponieważ w hotelu nie 
było systemu alarmowego. Nie było 
też systemu automatycznego gasze­
nia pożaru poprzez spryskiwanie. 
Były jedynie gaśnice przeciwpożaro­
we, którymi pracownicy hotelu stara­
li się ugasić pożar.
Straż pożarna została zawiadomiona 
o 8:45 rano i podano, że jest to nie­
wielki pożar. Jeden z policjantów z 
centralnego dystryktu policji, który 
pojechał windą przed strażakami na 
22 piętro stwierdził później, że znalazł 
się w chmurze ognia i dymu i nie 
mógł znaleźć swojej drogi. Słyszał 
jedynie tupot nóg ludzi uciekających 
po korytarzu. Po przybyciu straży 
pożarnej, żywioł został opanowany. 
Jeden ze strażaków 50-letni Robert 
Sheehan został ciężko ranny. Do tej 
pory leczy się on ponieważ ma pro­
blemy z płucami i strunami głowymi.

W pożarze zginęły cztery osoby, 66- 
letni Bill Launius z Missouri, 40-letnia 
Ingrid Ellias z Niemiec Zachodnich i 
jej amerykański towarzysz podróży 
Robert Ferwick, oraz Abdelaziz Be- 
lal, zastępca mayora Casablanki w 
Maroko, który zmarl na atak serca.

Obecnie w hotelu Hilton zainstalo­
wano systemy alarmowe w każdym 
z 2,200 pokoi hotelowych, jak podaje 
rzecznik hotelu. W trakcie są prace 
przy instalowaniu automatycznego

systemu spryskiwania przeciwpoża­
rowego. Planowane jest również zain­
stalowanie systemu głośników na ko­
rytarzach hotelowych, którymi w ra­
zie pożaru podawane będą instrukcje 
dla gości, zawiadamiające o pożarze 
oraz możliwościach ratowania się 
ucieczką.

Washington (UPI) — Badania prze­
prowadzone przez amerykańskiego 
naukowca, dr. Ramachandran Gana- 
pathy z J. T. Baker Chemical Co. 
w Phllipsburgu, N.J. wskazują na 
przypuszczenie, że słynny Meteor 
Tunguski, który spadl w centralnej 
Syberii 30 czerwca 1908 r., eksplo­
dował ponad ziemią.

Ten potężny meteor swoim wybu­
chem spowodował zniszczenia lasów 
na obszarze setek mil kwadrato­
wych. Jego świecące szczątki po wy­
buchu widoczny były przez szereg 
nocy w Azji i Europie, ale nie po­
zostawił po sobie wyraźnego krateru.

Obecnie w czerwcowym wydaniu 
czasopisma “Science Magazine” opu­
blikowane zostały wyniki badań dr. 
Ganapathy’ego, prowadzonych na oś­
miu sferach widmowych materiałów z 
miejsca katastrofy, prowadzące do usta­
lenia składu chemicznego meteorytu.

Wykazały one wszędzie zawartość 
irydu, a także niklu i kobaltu, wy­
stępujących zawsze w powiązaniu z 
irydem w ciałach kosmicznych.

Uczony analizował również znale­
zione w lodach na Biegunie Południo­
wym cząsteczki irydu pochądzące z 
okresu wybuchu meteorytu. W sumie 
wyniki badań doprowadziły do wysu­
nięcia hipotezy, że meteoryt z 1908 
r. eksplodował ponad ziemią w at­
mosferze, a część jego szczątków 
dostała się nawet do stratosfery i 
została rozrzucona po kuli ziemskiej 
włącznie z Biegunem Płd.

Dr Ganapathy szacuje, że meteoryt 
ważył ponad 7 milionów ton i miał 
średnicę co najmniej 500 stóp.

Ustalone w szczątkach meterorytu 
cząsteczki chromu przemawiają za 
tym, że był to meteoryt typu ka­
miennego, a nie meteoryt tzw. że­
lazny.

“Relacje świadków wybuchu Tun­
guskiego w połączeniu z moimi od­
kryciami wykazują, że obiekt tungu­
ski przeszedł w stan lotny podczas 
wybuchu w atmosferze” — powie­
dział Ganapathy.

nwi’irm’ ip ini m
POLSKIE PROGRAMY 

RADIOWE W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI NADAWANIA

LOS ANGELES — Popularna piosenkarka, Mary Osmond 
Craig przedstawia swojego pierworodnego syna, Stephena 
Jamesa, który urodził się 20 kwietnia. (UPI)

WCEV GŁOS POLONU 1450 AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP 
Od poniedziałku do Piątku Włącznie 

4:30 do 6:00 Wieczorem 
Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF. SŁAWA i JERZY MIGAŁA 

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7 8:30 Rano 
23 Po Pot w Niedziele 

Robert Lewandowski, Właściciel

"UNCLE' HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 
Sobota 8-9 Rano i 1-2 Po Pol.

WTAQ 1300 KC
Niedziela 89 Rano i 2-3 Po Poł.

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE" 

Stacja WOPA 
W Poniedziałek 7-8 Wiecz. 

Od Wtorku do Czwartku Włącznie 
7:30-8 Wiecz.

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

W Hotelu Hilton Zainstalowano 
System Alarmowy Po Pożarze

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
W Chicago 

Środa: 9:30 do 10 Wieczór 
Stacja WOPA 1490 AM

Niedziela: 7 do 8:30 Rano 
Stacja WCEV 1450 AM
Program niedzielny rozpoczynamy 
MSZĄ $W nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Najśw. Serca Jezusa 

w Chicago Ojcowie Jezuici
Tel. 588-7476

Wielki Papa
(Ciąg dalszy ze str. 4-ej) 

prosperity, lecz “klasówka z refor­
my”.

Nie ma ojca bez ojcowskiego auto­
rytetu. Papa organicznie tego autory­
tetu pozbawiony usiłuje nam go wmó­
wić, organizując festiwale megalo­
manii nieporównywalne z niczym, co 
było przedtem. Z wywiadów z Ra­
kowskim, Urbanem, Górnickim do­
wiecie się, że mamy najlepszą ekipę 
rządzącą od trzydziestu co najmniej 
lat, na którą właściwie nie zasłuży­
liśmy.

Koniec paternalizmu, zawsze ten 
sam, nie zawsze prowadzi do tego sa­
mego. Najwcześniej okaże się, że 
ekonomia to jednak nie szkoła pod­
stawowa, później zapewne, że spo­
łeczeństwo to nie sierociniec. Aktualna 
stanie się znów alternatywa: demo­
kracja czy totalitaryzm. Paternalizm 
łatwiej wykoleja się jednak w stronę 
faszyzmu niż demokracji.

Wielkiego Papę, sparaliżowanego 
przez niemoc, najczęściej zastępuje 
w końcu fuhrer. Na polskiej scenie — 
oświadcza podziemny publicysta — 
widać kilku kandydatów na to stano­
wisko.

Wybory w W. Brytanii
Wynik wyborów w Wielkiej Brytanii 

nie może być obojętny Stanom Zjedno­
czonym i wszystkim, zdającym sobie 
sprawę ze śmiertelnych zmagań wol­
nego świata z barbarzyńskim bolsze- 
wizmem. Można nie zgadzać się z pro­
gramem premiera Thatcher i konser­
watystów, ale jaka jest alternatywa?

Jej główny oponent, przywódca 
“Labor Party” Michael Foot jest 
zwolennikiem wystąpienia W. Brytanii 
z Europejskiej Wspólnoty, rozszerze­
nia opieki społecznej (już rujnującej 
państwo), kontynuowania upaństwa- 
wiania gospodarki, przerwanego przez 
rząd konserwatystów, usunięcia broni 
nuklearnych z W. Brytanii i skierowa­
nia polityki zagranicznej na tory 
“neutralności”. 

Jedyny Bank 
z Aligatorami

Alvin, Texas (UPI) — W teksaskim 
banku The First National Bank w 
Alvin, od lat trzyma się aligatory. 
Historia zaczęła się w 1969 r., gdy 
prezes banku A. Guy Crouch otrzy­
mał trzy małe aligatorki od farmera 
na wychowanie. Obecnie, w specjal­
nym aligatorium znajdującym się na 
wolnym powietrzu, trzymane są dwa 
aligatory, jeden długości 10 stóp, a 
drugi 7-stopowy.

“Jesteśmy jedynym bankiem na 
świecie z aligatorami pośrodku głó­
wnego holu — powiedział Crouch. — 
Jest bank w Atlancie, który ma 
kaczki, lecz my jesteśmy jedynym 
bankiem z aligatorami”.

Początkowo aligatory karmiono 
złotymi rybkami, później zaczęto da­
wać im pożywienie dla psów. Opie­
kujący się zwierzętami oddźwierny 
mówi, że nie są one agresywne wobec 
niego. “Nie kąsają ręki, która je 
karmi” dodaje opiekun aligatorów.

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA

WOPA 1490 KC
Sobota 7:30 Rano

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. Kormeten Dende OFMC. Dyrektor

Zofia Hrynkiewicz

Jan Paweł II 
Pierwszy Polak Papieżem 

Recenzja 
Najpiękniejsza Książka 

o Papieżu Janie Pawle II-gim
Jestem niezmiernie zaszczycona i szczęśliwa, iż danym mi jest 

napisać recenzję o najwybitniejszej książce, o Najdroższym Synie 
Polski, Ojcu Świętym Janie Pawle II.

Napisał ją wielce utalentowany nasz Rodak dziennikarz, Marian 
Kałuski z Australii. Potężne i wspaniałe to Dzieło porywa serca 
polskie i zachwyca pięknością stylu. Wydawcą tej cudnej i wzrusza­
jącej książki jest wybitnie utalentowany, Autor wielu książek, Doktór 
Antoni Gładysz z Philadelphii U.S.A., szeroko znany i ceniony wśród 
Polonii na szerokim świecie...

Jan Paweł II, Pierwszy Polak Papieżem, wybitne to Dzieło stawia 
Polskę na najwyższym szczycie stawy i uznania pośród wielu innych 
narodów. Imię Najdroższego Syna Polski — Ojca Świętego Jana 
Pawła II. Jest na Ustach Świata. Najwyższy hołd podziwu i uznania 
składają mu nie tylko chrześcijanie, lecz i inne narody. Blask chwały 
naszego Papieża Jana Pawła II, co uwidacznia ta wspaniała książka, 
rozprzestrzenia się na oba kontynenty świata. To nasz umiłowany 
Papież, Miłością Swego Wielkiego Serca i światłością umysłu i 
wiekopomnych czynów, łączy wszystkie narody na tym ziemskim 
globie. Postać Ojca Świętego, jako Pierwszego Polaka Papieża, jest 
bezprzecznie nie dziełem przypadku lecz dziełem Łaski Opatrzności 
Boskiej. Jest to Epokowe Wydarzenie na przestrzeni. .. wieków... 
Tysiąca lat chrześcijaństwa i Przedmurza Jego. Jest to Fakt nie­
odwracalny w dziejach Narodu Polskiego, — Narodu Królowej Polski 
— Częstochowskiej Pani.

Przepiękną, wybitną a zarazem bardzo wartościową tę książkę, 
wyciskająca łzy wzruszenia i zachwytu, gorąco polecam wszystkim 
Rodakom. .. gdziekolwiek się znajdują na kuli ziemskiej.

Pozwolę sobie tę skromną recenzję zakończyć moimi słowami... 
Witaj nam Ojcze Święty od Boga nam dany.
Jesteś przez Naród Polski serdecznie kochany! 
Witaj Gwiazdo Promienna! Narodów Natchnienie... 
Bądź Polski Odrodzeniem i Jej Wyzwoleniem!

Zofia Hrynkiewicz, 
Członkini Związku Pisarzy Polskich w Londynie 

Książka ta jest jeszcze do nabycia w Dziennku Związkowym.
Cena książki łącznie z przesyłką pocztową wynosi 

$14.00, zaś w Kanadzie $16.00.
Zamówienia prosimy kierować do:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
6100 N. Cicero Ave. • Chicago, IL 60646

Na C.O.D. Nie Wysyłamy

Meteor 
Eksplodował Ponad Ziemią

CHET GULIŃSKI SHOW 
NIEDZIELA

9-10 Rano WYŁO
10 Rano do 1 Ppł WOPA 

SOBOTA
2-3Ppł. WTAQ
4-5Ppł. WTAQ

Chet Guliński, Dyr. Programów

Klub Ekologiczny 
w PRL

Za czasów rozkwitu “Solidarności” 
powstał w kraju Polski Klub Ekolo­
giczny. Dyktatura nie zniszczyła go 
całkowicie, działa. Oto garść wiado­
mości o nim zaczerpniętych z prasy 
krajowej:

Głównym nurtem pracy tego stowa­
rzyszenia jest walka z nadmierną 
ingerencją techniki i chemii w życie 
człowieka oraz uświadamianie o po­
trzebie rozwijania tzw. myślenia eko­
logicznego.

Do podstawowych tematów, które 
były poruszane m.in. na niedawnym 
zebraniu Oddziału Mazowieckiego 
PKE nalżą: pilna potrzeba zweryfi­
kowania przebiegu urządzeń technicz­
nych lasku Olszynka Grochowska i 
ochrona tego historycznego miejsca 
przed dalszą dewastacją, przeprowa­
dzenie wnikliwej analizy zagrożenia 
i skażenia ekologicznego rejonu szpi­
tala w Dziekanowie Leśnym, opieka 
nad północnymi dzielnicami miasta 
przed szkodliwym wpływem Huty 
“Warszawa” i EC “Żerań”.

Polski Klub Ekologiczny zajmuje 
się ponadto sprawą wycofywania z 
handlu artykułów spożywczych, które 
ze względu na swoje skażenie mogą 
stanowić zagrożenie dla konsumen­
tów.

Współpracujące ściśle z PKE Sto­
warzyszenie “Krajobrazy Mazowiec­
kie” pomaga w działaniach mieszkań­
ców m.in. Brwinowa i Pruszkowa, 
miast stale zagrożonych skandalicz­
nym zatruciem Utraty, Bzury i Pisy.

THE PIEROGI KING 
RADIO POLKA SHOWS 

WOPA 1490 KC
Sobota 1 do 2 Po Poł. 

WTAQ 1300 KC
Sobota 3 do 4 Po Poł. 

WONX 1590 KC
Niedziela 8 do 9 Rano

"KŁOPOTY SIEKIERKO W" 
Stacja WOPA 1490 KC

W Każdy Wtorek, Środą. 
Czwartek i Piątek 7 7:30 Wiecz. 

Kierownik
BRONISŁA W ZIELINSKI 

Anonserzy
PELAGIA i BRONISŁAW 

MROZO WIE
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Nowe Propozycje 
Rozbrojeniowe

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

wyprodukowanej broni było zwolnione 
przez eliminację broni starszej w ten 
sposób zachowana zostanie równo­
waga arsenału obu mocarstw.

Prez. Reagan otrzymał najrozmait­
sze polecenia ze strony swoich dorad­
ców, z którymi naradzał się w Camp 
David w okresie ostatniego weekendu.

Gdy Prezydent podejmie ostateczne 
decyzje odnośnie nowych propozycji 
rozbrojeniowych, ambasador Edward 
Równy, który jest szefem zespołu do 
rokowań z Sowietami w Genewie 
START—Strategie Arms Reduction 
Talks (rozmowy w sprawie zmniej­
szenia broni strategicznych), przedło­
ży w Genewie nowe propozycje ame­
rykańskie stronie sowieckiej.

Równy konferował z Prezydentem 
w ub. tygodniu, a po tej naradzie 
wyraził przekonanie, że w rokowa­
niach może nastąpić postęp w kierun­
ku zawarcia układu.

W kołach politycznych podkreśla 
się jednak, że rokowania na temat 
broni strategicznych (międzykonty- 
nentalne rakiety atomowe) mogą do­
prowadzić do układu amerykańsko- 
sowieckiego jedynie wówczas, gdy 
dojdzie do znacznego postępu w dru­
gich rokowaniach w Genewie, doty­
czących oddzielnego zagadnienia, a 
mianowicie, ograniczenia broni ato­
mowych krótkiego zasięgu w Europie.

Narady w administracji rządowej 
na temat zmiany w postawie wobec

Śmierć Za Niskie 
Posagi

New Delhi. (ST) — W ub. tygodniu 
w New Delhi spłonęło żywcem 16 
panien młodych, podpalonych przez 
najbliższych krewnych panów mło­
dych, oburzonych ich skromnym po­
sagiem. Kilka innych świeżych mę­
żatek popełniło samobójstwo, by uni­
knąć prześladowań ze strony rodziny 
męża.

W ostatnią niedzielę, grupa demon­
strantów przemaszerowała przez ulice 
stolicy Indii ze zwłokami 23-letniej 
panny młodej, domagając się przy­
kładnego ukarania sprawców jej 
śmierci. Teściowa, szwagier i dwie 
szwagierki zmarłej zostali oskarżeni 
o morderstwo.

Chociaż prawo z 1961 r. zabrania 
dawania i przyjmowania posagu, zwy- 
czej ten nadal jest powszechnie sto­
sowany. Wiano Hindusek z bogatych 
rodzin dochodzi do $40,000. Tak wyso­
kie sumy mają zapewnić dziewczętom 
odpowiednich partnerów z najbardziej 
wpływowych rodzin.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, brat, szwagier i wujek nasz, 
śp.

Jan Balicki
po krótkiej, lecz ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, opa­
trzony Sw. Sakramentami, dnia 
5-go czerwca 1983 roku, o godzi­
nie 9:30 wieczorem, w starszym 
wieku.

Zwłoki można odwiedzać w śro­
dę od 5-ej po południu do 9:30 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 9-go czerwca, o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu pogrze­
bowego Ocwieja, pnr. 4256 S. Mo­
zart ul., do kościoła Sw. Pankra­
cego, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrą­
żeni:

Waleria (z domu Włodarczyk), 
żona; Regina Mania, Marta 
Wett i Alojzy z żoną Franciszką, 
siostry, brat i bratowa w Polsce; 
Wanda i Szczepan Trafny, szwa- 
gierka i szwagier z dziećmi; John, 
Conrad i Diane Trafny; wraz z 
całą rodziną. i

Pogrzebem zajmuje się: 
Ocwieja Funeral Home.
Telefon: 254-3838. 

rokowań z Sowietami dotyczyły rów­
nież raportu, jaki został przekazany 
Prezydentowi przez Prezydencką Ko­
misję w Sprawie Broni Strategicznych.

Na czele tej komisji stał emeryto­
wany gen. Brent Scowcroft.

W Kongresie istnieje świadomość, 
że w żadnym z dwu genewskich roko­
wań z Sowietami nie widać postępów.

Toteż niektórzy ustawodawcy wy­
rażają ostrzeżenia pod adresem Bia­
łego Domu, że wycofają swoje popar­
cie dla pocisków MX, jeśli raport 
Scowcrofta nie zostanie objęty wy­
tycznymi dla amerykańskich delega­
cji w Genewie, rokujących z dele­
gacjami Moskwy.

Sukcesy Bojowe 
Partyzantów 

w Afganistanie
New Delhi, Indie (UPI) — Dyplo­

mata zachodni, powołujący się na 
różnorodne źródła informacji z okresu 
ostatnich dwu tygodni, podał wiado­
mości o nowych, poważnych sukce­
sach partyzantów afgańskich w walce 
z oddziałami reżymu komunistyczne­
go, wspieranego przez Sowiety.

Dyplomata powiedział, że party­
zanci zaatakowali w rejonach gór­
skich we wsch. Afganistanie elitarną 
jednostkę wojsk rządowych, dokonu­
jącą “przeczesywania terenu” i cał­
kowicie ją rozbzromili.

W trzydniowej bitwie w prowincji 
Paktiva zabitych zostało 200 żołnierzy 
sił komunistycznych. Reszta ocala­
łych żołnierzy przeszła na stronę par­
tyzantów. Starcie to dyplomata okre­
ślił jako wielką porażkę reżymu 
afgańskiego.

Z tego samego źródła pochodzi wia­
domość o innym starciu zbrojnym w 
prowincji Paktiva, gdzie partyzanci 
zaatakowali konwój wojsk rządowych 
w rejonie Zarmal, 60 mil na południe 
od Kabulu, zabijając lub raniąc 50 
żołnierzy reżymu komunistycznego.

Katastrofa Samolotu 
Tajwańskiego

Taipei, Tajwan (UPI) — Wojskowy 
samolot transportowy Tajwanu typu 
C-119 z trzema członkami załogi oraz 
47 pasażerami — osobami cywilnymi, 
uległ katastrofie wkrótce po starcie z 
bazy na wyspie Quemoy. Samolot 
runął do morza w cieśninie Tajwań­
skiej w dwie minuty po starcie z powo­
du pożaru silników.

Przedstawiciel ministerstwa obro­
ny Tajwanu podał, że w katastrofie 
śmierć poniosło 38 osób. Spośród pa­
sażerów cywilnych, znajdujących się 
na pokładzie część była pracownika­
mi władz prowincji Quemoy. Rzecz­
nik władz nie podał czy piloci urato­
wali się. Przypuszcza się, że ogółem 
ocalało 9 osób, lecz nie ma jeszcze 
oficjalnego potwierdzenia tej wiado­
mości.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy ojciec, 
dziaduś i pradziaduś nasz, śp.

Aleksander Holod 
(mąż śp. Bronisławy) 

po krótkiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony Sw. 
Sakramentami, dnia 4-go czerwca 
1983 roku, o godzinie 11:30 wie­
czorem, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w Środę, 
dnia 8-go czerwca, o godzinie 9-ej 
rano, z zakładu pogrzebowego, 
pnr. 6000 N. Milwaukee Ave., do 
kościoła Sw. Trójcy, a stamtąd 
na cmentarz Sw. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrą­
żeni:

Edward i Tadeusz, synowie; Flo- 
rentyna i Irena, synowe; wnuki, 
wnuczka i prawnuczka; wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Zakład Pogrzebowy B. F. Malec

i Synowie.
Telefon: 774-4100.

Witold Wasilewski
Zmarł dnia 5 czerwca 1983 roku.

Członke Koła SPK No. 15
Pożegnanie odbędzie się dziś, we wtorek, 7 czerwca, o godzinie 

7-ej wieczorem w zakładzie pogrzebowym Demnickiego, 3630 W. George 
St. (Central Pk., blisko Milwaukee Ave.).

Pogrzeb odbędzie się w środę, 8 czerwca, z zakładu pogrzebowego 
do kościoła Sw. Jacka (Msza św. o godzinie 9-ej).

O czym zawiadamiają w głębokim żalu pogrążone:
ŻONA i CÓRKA. 

Pogrzebem zajmuje się Ryszard J. Demnicki.
Telefon: 772-6630.

AKITA, JAPONIA — Podczas trzęsienia ziemi, jakie 26 
maja nawiedziło północno-wschodnią część Japonii, ściana 
budynku runęła na zaparkowane w pobliżu samochody.

(UPI)

Przed Wizytą Papieża w Polsce
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

wymienił nazwisko Grzegorza Prze­
myka, bestialsko zamordowanego 
przez organa bezpieczeństwa, dzie­
siątki tysięcy uczestników nabożeń­
stwa na placu wyraziło swą solidar­
ność gorącymi oklaskami. Przymas 
wyraził nadzieję, że tego rodzaju wy­
padki nie powtórzą się więcej.

Jak podaliśmy w poprzednich wy­
daniach, 19-letni Grzegorz Przemyk, 
syn poetki Barbary Sadowskiej, został 
aresztowany przez milicję i wkrótce 
potem zmarł w szpitalu. Barbara 
Sadowska została pobita na tydzień 
przed śmiercią syna, gdy banda ube­
ków po cywilnemu wdarła się do 
klasztoru przy kościele św. Marcina, 
gdzie mieści się Komitet pomaga­
jący rodzinom uwięzionych człon­
ków “Solidarności”. Grzegorz Prze­
myk był w trakcie zdawania matury, 
gdy został aresztowany przez mili­
cjantów. W godzinę potem karetka po­
gotowia wywiozła go do szpitala, gdzie 
lekarzom nie udało się go uratować.

Prasa podziemna nazwala śmierć 
Przemyka “bestialskim morder­
stwem”. Sędziwy ekonomista Edward 
Lipiński w liście do Jaruzelskiego 
stwierdził, że Polska pod jego rząda­
mi zamieniła się w “dżunglę bezpra­
wia”.

Reżym rozpoczął “dochodzenia” ce­
lem ustalienia przyczyn śmierci i kto 
jest odpowiedzialny za morderstwo. 
Ale dochodzenia posuwają się na­
przód bardzo powoli. Grób Przemyka, 
podobnie jak krzyż z kwiatów na 
Placu Zwycięstwa, stał się miejscem 
patriotycznych manifestacji. O każ­
dej porze dnia przy grobie modli się 
grupa ludzi w różnym wieku. Codzien­
nie grób otulają świeże kwiaty. Napis 
w pobliżu grobu apeluje, by nie śpie­
wać lecz modlić się w skupieniu. 
Przybywający do grobu ściśle prze­
strzegają tej prośby. Wśród wieńców 
i bukietów są wstążki z napisem “Soli­
darność”. Pod wieczór, gdy kończy 
się nauka w szkołach i praca w fabry­
kach, wokół grobu Przemyka zbiera

Palenie i Ceny 
Papierosów

Washington. (UPI) — Władze rzą­
dowe uważają, że wźrost cen papie­
rosów spowodował zmniejszenie pa­
lenia. Według raportu Departamentu 
Rolnictwa ocenia się, że zużycie pa­
pierosów spadnie do 615 bilionów w 
okresie roku, który zakończy się 30 
czerwca, a więc będzie to spadek o 
3 procent w porównaniu do roku po­
przedniego.

Spadek zużycia papierosów ekono­
miści Departamentu wiążą z podwyż­
ką cen, która nastąpiła z racji pod­
wyżki federalnego podatku od papie­
rosów, jak i podobnych podatków sta­
nowych i lokalnych.

Prez. Reagan 
Nie Odwiedzi 

New Hampshire
Washington. (UPI) — Wiadomości 

Białego Domu podają, że plan wizyty 
prezydenta w New Hampshire w dniu 
4-go lipca został zaniechany, ponie­
waż wizytę mogliby uznać niektórzy 
za związaną z kampanią przedwybor­
czą.

P.o. sekretarza prasowego Larry 
Speakes powiedział reprterom, że 
prezydent Reagan nie ma żadnych 
planów odwiedzenia tego stanu.

Na dwa lata przed wyborami pre­
zydenta wizyta Reagana w New 
Hampshire niewątpliwie miała by cha­
rakter kampanijny i pozwoliło by to 
na snucie wniosków na temat jego 
politycznej przyszłości. W każdym ra­
zie jego uczestnictwo w tradycyjnych 
obchodach 4 lipca pozwoliło by przy­
puszczać, że prezydent będzie ubiegał 
się o ponowny wybór. 

się tłum, który — jak małe grupki 
w ciągu dnia — modli się w skupieniu.

UPI donosi, że Prymas Glemp po­
sądzany o zajmowanie zbyt ugodowe­
go stanowiska wobec reżymu Jaru­
zelskiego, w ostatnich dniach wyka­
zuje znacznie większą aktywność i nie 
szczędzi słów krytyki pod adresem 
władz bezpieczeństwa.

Wielu księży znajduje się w otwar­
tej opozycji do reżymu. UPI podaje, 
że ks. Jerzy Popiełuszko w kościele 
św. Stanisława Kostki w Warszawie 
razem z wiernymi modlił się za 
“ojczyznę w niewoli”, wzywał do 
modlitw za “Solidarność w łańcu­
chach”, a w kazaniu przypomniał zwy­
cięstwo w 1920 r., gdy żołnierz polski 
“powstrzymał zalew bolszewizmu”. 
Porównując to zwycięstwo z “hanieb­
ną nocą” 13 grudnia 1981 r., ks. Po­
piełuszko stwierdził, że niektórzy 
tracą nadzieję, widząc “księcia zła 
działającego bezkarnie na polskiej 
ziemi”.

Dotąd nie wiadomo, czy Lech Wałę­
sa będzie mógł spotkać się z Ojcem 
Sw. Zwrócił się on ostatnio do za­
rządu stoczni Lenina, gdzie pracuje 
o udzielenie mu urlopu na okres po­
bytu Papieża w Polsce, ale dotąd 
nie otrzymał odpowiedzi.

Ks. A. Mickiewicz, 
Berdyczów i Balzac 

(D.P.) — Keston College, Kent, 
informuje, że w Berdyczowie (który 
Polska straciła 190 lat temu), jest ka­
tolicki kapłan ks. Ambroży Mickie­
wicz.

“A Motorist Guide to the Soviet 
Union,” (wyd. Pergamon Press, Oks­
ford 1967), wymienia wśród świątyń 
berdyczowskich otwarty ciągle ko­
ściół rzymsko-katolicki św. Barbary, 
przy ulicy Karla Leibknechta. Ten 
przewodnik podaje jednocześnie na­
stępującą informację: “In 1850 Hon- 
ore de Balzac was married in this 
church to a local lady of noble birth, 
Evelina Ganskaya.” Zygmunt Czer­
ny, biograf pani Hańskiej, też pisze, 
że ślub “odbył się 14.3.1850 r. w ko­
ściele św. Barbary w Berdyczowi- 
cze.”

Źródła francuskie podają, że biskup 
Żytomierza udzielił pozwolenia na od­
bycie ceremonii bez zapowiedzi. 
“Indult na imię X. Wiktora Ożarow­
skiego dziś zrana gotów będzie ... i 
w indulcie będzie napisane, że ślub 
odbyć się ma w kościele parafii św. 
Józefa w Berdyczowie” — wyjątek z 
listu, pisanego na początku marca 
1850 r.

15 marca 1850, to jest następnego 
dnia po ślubie, Balzac donosił swej 
matce, że związek pobłogosławił “ks. 
Wiktor Ożarowski, świątobliwy ka­
płan, chluba katolickiego kleru pol­
skiego.” List pisany był we dworze 
w Wierzchowni.

Ksiądz Ożarowski, prałat ołycki 
zmarł w 20 lat później, w opinii święto­
ści, w Warszawie na Bielanach, gdzie 
był oblatem u kamedulów.

W dawnym dworze w Wierzchowni 
mieści się dziś szkoła rolnicza i małe 
muzeum Balzaca. Znany jest list Bal- 
zaca ze szczegółami 3 i pół godzinnej 
podróży z Berdyczowa do Wierzchow­
ni. Berdyczowski krawiec, Monsieur 
Ravel, Francuz, poczęstował swego 
rodaka filiżanką kawy i pomógł mu w 
załatwieniu taniego przejazdu końmi.

W.T.

Napad w Zachodniej 
Dzielnicy Belfastu

Belfast. (UPI) — Dwóch zamasko­
wanych napastników postrzeliło trzy 
kobiety. Władze policyjne twierdzą, 
że napad był zwykłą rozgrywką na tle 
walk rodzinnych.

Napastnicy wdarli się do mieszka­
nia w zachodniej, zamieszkałej prze­
ważnie przez ludność katolicką dziel­
nicy Belfastu.

Ludwik Krzyżanowski

“Commencement”
W pewien szczególny sposób miesią­

ce maj i czerwiec kierują nasze myśli 
do szkół. W tych bowiem miesiącach 
tradycyjnie zamyka się rok szkolny, 
odbywają się w całym kraju uroczy­
stości, rozdaje się dyplomy, ucznio­
wie, rodzice, grona nauczycielskie 
wysłuchują mniej lub więcej kwiecis­
tych przemówień specjalnie zaproszo­
nych “wybitnych” osobistości, wy­
mienia się serdeczne czy tylko senty­
mentalne pożegnania.

To zakończenie roku szkolnego nosi 
w Ameryce — zdawałoby się paradok­
salną nazwę, która oznacza nie ko­
niec, nie spełnienie kilkoletniego czy 
kilkunastoletniego trudu, lecz prze­
ciwnie — początek. Już starzy Rzy­
mianie twierdzili: “Non scholae sed 
vitae discimus” — nie dla szkoły się 
uczymy, lecz dla życia. Tak rozumu­
jąc dojdziemy do wniosku, że określe­
nie “commencement” na oznaczenie 
zakończenia roku szkolnego jest wła­
ściwe i logiczne: młodzież po przygo­
towaniu odebranym w szkole rozpoczy­
na nowy etap życia; opuszczając mury 
szkolne włącza się w nurt społeczny i 
gospodarczy; koniec jednej — raczej 
zamkniętej w sobie — egzystencji 
staje się początkiem czy wstępem do 
pełniejszego udziału w życiu całej 
społeczności.

Nie trzeba być specjalnie bystrym 
obserwatorem, by stwierdzić, że jak 
tyle innych naszych instytucji również 
i szkoła przeżywa poważny kryzys. W 
wieku, gdy człowiek nie tylko “uczynił 
sobie ziemię podwładną”, by użyć 
słów Pisma świętego, ale czyni sobie 
podwładnym wszechświat, nie można 
się chyba dziwić, że umysł ludzki 
kwestionuje utarte zwyczaje, ustalone 
tradycje czy staroświeckie instytucje. 
Wszak cały postęp ludzkości polega 
właśnie na ciągłym zgłębianiu zagad­
ki naszego istnienia i rozszerzaniu na­
szych widnokręgów.

My, ludzie polskiej krwi, członkowie 
narodu, który wydał takich olbrzy­
mów intelektualnych jak Mikołaj Ko­
pernik, czy Maria Skłodowska-Curie, 
nie mamy żadnego powodu, by nie 
zrozumieć, że “duch wieczny rewolu­
cjonista” jak to określił jeden z 
naszych wieszczów, Juliusz Słowacki, 
będzie ciągle szukał nowych dróg i 
starał się dotrzeć do sfer, gdzie, wed­
ług słów Adama Mickiewicza, “gra­
niczy Stwórca i natura” i które są

Film o Norwidzie
W zespole filmowym “Profil” po- 

wstaje nowy film pod tyt. “Dom św. 
Ducha”, którego tematem będą ostat­
nie lata życia Cypriana Kamila Nor­
wida w. przytułku polskich emigran­
tów pod Paryżem

Autorem scenariusza jest Leszek 
Wosiewicz. Film reżyseruje Ignacy 
Gogolewski, który wcieli się także w 
postać Norwida.
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może poza zasięgiem nas, zwykłych 
“zjadaczy chleba”.

Staropolski pisarz polityczno-spo­
łeczny podkreślał w swym dziele ła­
cińskim, które tutaj w oryginalnym 
polskim tłumaczeniu cytujemy, waż­
ność szkół: “Starodawny a jeszcze od 
początku wszystkich rzeczy jest oby­
czaj, że o szkołach ma staranie rzecz­
pospolita, w których dobrym postano­
wieniem położone są wielkie żywota 
ludzkiego i nabożeństwa ozdoby, a w 
zaniedbaniu ich wielkie oszpecenie... 
Nie widzę żadnego narodu. . . który 
by nie miał osobliwego starania o 
dobrym ćwiczeniu młodych ludzi. 
Przeto też i miejsca osobliwe na to 
postanawiali, do których by się dla 
nauki młodzi ludzie schadzali, i mi- 
strze przekładali, którzy by dobre 
nauki podawali.... Szkołom oneż rze­
czy są poruczone, to jest aby w nich 
młodzieńca ćwiczono”.

Dwieście lat później inny wielki 
myśliciel i reformator różnych dzie­
dzin polskiego życia politycznego i 
umysłowego wskazywał na cechy, ja­
kimi powinien się odznaczać dobry 
nauczyciel. Wskazania te z r. 1753 nie 
straciły nic ze swej aktualności.

“Nauczyciel powinien się odznaczać 
uprzejmością, łagodnością i jak naj­
większą przystępnością. A chociażby 
tępość, niedbalstwo czy upór chłop­
ców wywołał oburzenie i był dla nau­
czycieli wielkim udręczeniem, jednak 
muszą się pilnie wystrzegać popędli- 
wości, nie unosić się, nie krzyczeć, 
nie obrzucać uczniów wyzwiskami, 
nie naigrawać się z tępszych, unikać 
starannie wszelkiej szorstkości i wy­
buchów gniewu, słów ostrych i obel­
żywych, gdyż one jeszcze bardziej za­
ciemniają i ogłupiają umysły chłopiąt, 
którzy wtedy tracą po prostu przy­
tomność. Nauczyciel powinien nimi 
kierować łagodnie, z dobrocią. Gdy 
zajdzie potrzeba nagany, niechaj nie 
udziela jej nigdy na gorąco, nigdy 
uniesiony gniewem, bezpośrednio po 
przestępstwie, kiedy jest jeszcze pod 
świeżym wrażeniem przewinienia, 
lecz zawsze pewien czas przeczeka, a 
potem postąpi z największą roztropno­
ścią i umiarkowaniem, ale zarazem 
stanowczo, surowo i poważnie”.

Obecnie będziemy obchodzić święto 
zakończenia roku szkolnego a równo­
cześnie rozpoczęcia nowego etapu na 
drodze życiowej młodego pokolenia. 
Bez względu na to, jak zapatrujemy 
się na współczesne szkolnictwo, speł­
nia ono podstawowe zadanie w na­
szym życiu społecznym.

W uroczystym dniu “commence­
ment” wyraźmy podziękę tym wszys­
tkim, którzy swoim ciężkim trudem 
przyczyniają się do wychowania na­
szej młodzieży, i zarazem postanów­
my, że będziemy według naszych sil i 
możności pomagać nie tylko w utrzy­
maniu tej jakże ważnej instytucji, 
jaką jest szkoła ale również starać się 
o jej ciągły rozwój i postęp.

Nowy Dziennik

X..ENO, NEV. — Mieszkanka okolic Washoe Valley, która 
stoi przed ruinami swojego domu, zniszczonego 30 maja 
przez ścianę wody i mułu, stwierdza, że zamierza wypro­
wadzić się gdzieś daleko, gdzie nie ma w pobliżu żadnych 
gór. (UPI)

r.

MANILA — Ambasador Filipin w Stanach Zjednoczonych, 
Benjamina Romualdez (z lewej) i ambasador USA Michael 
Amracost w trakcie podpisywania porozumienia. W środku 
para prezydencka, Ferdinand Marcos i Pierwsza Dama, 
Imelda Marcos. (UPI)
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★ Naprawa TV
NAPRAWA telewizorów kolorowych, 
biało-czarnych. Gwarancja. 736-5605.

* USŁUGI
NAPRAWIAM samochody u ciebie 
lub siebie. 286-6682.

* Kontraktorzy

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE 
- RYNNY - BETON - 

OKNA SZTORMOWE 
WSZELKIE PRZERÓBKI 

Darmo Kosztorysy—Polska Firma
Ubezpieczona i Pod Bondem 

100% Gwarancja 
HENRY SEJDAK, Wlaśc.

H 4 S HOME 
IMPROVEMENT CO.

891-5959 • Domowy: 775-6644

NISKIE CENY-40% ZNIŻKI! 
Wszelkie Roboty Kontraktorskie 

• Rynny • Okapówki itp. • Sidingi • 
Fugowanie Dachy • Garaże • Werandy 
Fachowo z Gwarancja • Ubezpieczony

Pod Bondem
Tel.: 286-7080 albo 777-3068

ir Zguby__________
ZGUBIONO paszport na nazwisko
Małgorzata Ewa Gac. . Tel. 774-4830.

* AUTO
‘77 FORD MUSTANG. Stan idealny.
925-3054. Między 3-8 wieczorem.

CHEVROLET IMPALA ‘75. 66,000
mil. $750................................... 588-4008
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Pomoc Domowa

★ Rozmaite

* Praca Żeńska

★ Praca Męska

337-3733
Domy

* Praca Żeńska

Needed

★ Do Wynajęcia

Poszukuje Pracy

NOWY KALENDARZ
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PRZYJMĘ opiekunkę do dziecka w 
moim domu. Jackowo. $70. 637-4243 
lub 539-3989.

Light factory work. Lekka, czysta praca. Przyjemne oto­
czenie. Od godziny 7 rano do 4 po południu. Dobre wyna­
grodzenie. Stała praca oraz inne świadczenia i korzyści. Za­
interesowane osoby proszę zgłaszać się osobiście.

5 ROOMS, first floor. 4508 S. Honore. 
Space heater. $145 per month. 376-2443 
from 6 p.m. — 9 p.m,

W Starej Pomarańczami w war­
szawskich Łazienkach mieści się nie 
tylko Teatr Stanisławowski i Ogród 
Zimowy. Od niedawna ma tu również 
siedzibę Galeria Rzeźby Polskiej.

Jej zbiory są niezwykle bogate. 
Zgromadzono już ponad 3 tysiące 
rzeźb. Jednak zaledwie 660 obejrzeć 
można na wystawie — pozostałe prze­
chowywane są w podziemnych maga­
zynach.

Nowa galeria rzeźby, gromadząca 
najwybitniejsze dzieła artystów pol­
skich od XVI w. do 1939 r., znalazła 
bowiem pomieszczenie w nietypowych, 
niewielkich salkach, w których przed 
200 laty mieszkali aktorzy Teatru Sta­
nisławowskiego.

Wśród eksponatów rozpoznać można 
niemal cały poczet królów polskich, 
polityków, pisarzy i aktorów. Jedną 
z sal zdobią rzeźba religijna z XVI w. 
wykonana w drewnie złoconym i poli­
chromowanym oraz fragment nagrob­
ka Jakuba Uchańskiego z dawnej 
kolegiaty w Łowiczu, wykonany z pia­
skowca przez najwybitniejszego pol­
skiego rzeźbiarza tego okresu — Jana 
Michałowicza z Urzędowa.

Dalej przeważają dzieła nadworne­
go rzeźbiarza króla Stasia — Andre

POTRZEBNY krawiec. Dobra zapła­
ta. Skokie.........................Tel.: 6764922

Le Bruna. Obok nich chronologicznie 
prezentowane są prace czołowych mi­
strzów dłuta: A. Madeyskiego, K. 
Laszczki, B. Biegasa, L. Kucharzew- 
skiego, J. Szczepkowskiego, S. Ostrow­
skiego. H. Kuny, A. Zamoyskiego, E. 
Wittiga, W. Szymanowskiego.

Na uwagę zasługuje gipsowy pro­
jekt rzeźby — nigdy nie zrealizowany 
— “Pochód na Wawel” Wacława Szy­
manowskiego.

UDZIELAM nauki gry na skrzypcach 
i fortepianie..................Tel.: 671-2559.

W Paryżu powstał Komitet Pomocy 
Polakom we Francji (Comite de Sou- 
tien aux Polonais en France). Ma on 
siedzibę na przedmieściu (92300 Le- 
vallois-Perret, 49 rue Marius Aufan, 
Tel.: 758-51-56).

Powstanie Komitetu możliwe było 
dzięki Polakom i naszym przyjacio­
łom Francuzom. Już w lutym 1982 
CSPF zarejestrowano w Dzienniku 
Ustaw (Journal Officel) i w fundacji 
— Foundation de France Nr 403. Za­
daniem organizacji jest wspieranie 
osób odciętych od Polski. Pomaga ona 
w załatwieniu pobytu, mieszkania, 
pracy, nauki, języka, a także w spra­
wach związanych ze studiami.

Wśród przyjaciół francuskich zaan­
gażowanych w prace Komitetu znaj­
dują się prezes hon., b. minister i aka­
demik Maurice Schumann; Irena de 
Lipkowski — żona ministra; Sylvia 
Montfort, aktorka, dyrektor teatru 
Carre-Monfort; Simone Veil, b. mar­
szałek parlamentu europejskiego; 
Alain Pober, marszałek francuskiego 
senatu; Lorin Maazel, dyr. Orchestrę 
National de France; Mścisław Roz- 
tropowicz, wilolonczelista; J. L. Ser- 
van-Scheiber, dzienrukarz-polityk; J. 
Bouessee, wydawca; A. Chausson, 
żona przemysłowca; Lefebvre-Dib- 
son, przemysłowiec; B. H. Gradis, 
prezes Cerde Europen de la Cul­
ture. W pracach Komitetu uczestni­
czyli Polacy m. in.: O. F. Kniotek, 
pallotyn, red. “Naszej Rodziny”; ks. 
E. Plater-Syberg, prezes Komisji Ko­
ordynacyjnej współdziałającej z Epi­
skopatem Polski; A. Kwiatkowska 
Viatteau, dziennikarka; prof. J. 
Mond, z uniwersytetu paryskiego; 
sekr. Tow. Hist. Lit., A. Chagnon- 
Dela.

Prezesem zarządu jest prof. J. 
Mond; wiceprezesami zaś pp. Ber­
nadette H. Gradis i Barbara Hedoin,

DWUPOZIOMOWY
6 pokojowy domy w Ogródku. 
Okolica Oak Park — Addison 

$450 miesięcznie. 
286-5741

SPRZEDAM 2 eleganckie futra min- 
kowe. Dzwonić po 6............ME 7-8399.

W Nowym Jorku Halka nie była 
wystawiana od 1959 roku, tak więc 
obecna premiera z pewnością zainte­
resuje licznych miłośników tej opery, 
którą Moniuszko skomponował w 1858 
roku. W tytułowej roli wystąpi młoda 
śpiewaczka Gloria Lapone (sopran). 
Partię Jontka śpiewać będą na zmia­
nę: Leslie Harrington i Rick Christ­
man. Ponadto usłyszymy następują­
cych solistów; Alexandrę Hughes, 
Roberta Brubakera, Stevena Owena i 
Barry Carla. Reżyserem przedsta­
wienia jest Elizabeth Szczygielska. 
Kostiumy-i scenografia są dziełem 
Roya Kinga i Charlesa Roedera.

Wszystkie spektakle odbędą się w 
sali teatralnej Robert Wagner Junior 
High School przy 220 East 76th Street 
w Manhattanie, w następujących ter­
minach: sobota 4 czerwca — 7:30; 
niedziela 5 czerwca — 2:30 ppól.; pią­
tek 10 czerwca — 7:30; sobota 11 
czerwca — 7:30 i niedziela 12 czerwca 
— 2:30 ppoł. Bilety w cenie $7.50 i $6.00 
(dla emerytów i studentów). Po dal­
sze informacje należy telefonować pod 
numer (212) 535-5231.

BELMONT - PULASKI 2% rooms.
235-1269-62

WŁAŚCICIEL SPRZEDAJE 
Blisko Parafi Sw. Brunona i Ryszarda 
Śliczny, murowany dom. Wspaniale 
utrzymany. 4 pokoje — 2 sypialnie.

Pełny basement i poddasze. 
Proszę dzwonić: 523-0618 

Po 6 wieczorem i weekendy

BUILDING AND 
PLANT SUPERVISOR 

familiar with low pressure boiler sy­
stem, general plumbing, electrical and 
carpentry background.

For information call:
DE LA SALLE HIGH SCHOOL

842-7355

wiceprezes Wspólnocy Polsko-Francu­
skiej (Communaute Franco Polo­
naise); sekr. gen. A. Chagnon-Dela, 
zastępca sekr. gen.; S. P. Cancelloni, 
a skarbnikiem J. Galmicha, przemy­
słowiec.

Działalność komitetu jest różnorod­
na. Zajmuje się problemami informa­
cji wydawnictw, organizowaniem 
nauki francuskiego. 17 grup uczących 
się na 3 poziomach zrzesza setki 
uczniów. Do zadań organizacji należy 
też pomoc w szukaniu mieszkań (w 
pierwszych miesiącach udało się zna­
leźć ponad 250), zatrudnienie dzięki 
współpracy z władzami i przedsię­
biorstwami w ciągu pierwszych 3 
miesiący pracę otrzymało ponad 300 
osób: Komitet prowadzi też szkole­
nia zawodowe, pomoc finansową do­
raźną, na którą przeznaczono ponad 
80,000 fr.; stypendia studenckie po­
chodzą z subwencji i darów. Udało 
się dotąd zgromadzić ponad 300,000 
fr.

Wizyta w lokalu CSPF, ofiarowa­
nym przez Fundację Salve (opieka 
nad sierotami), sprawia budujące 
wrażenie. Jest to prawdziwie bratnia 
pomoc. Imponuje też ogrom pracy or­
ganizacyjnej. Trzeba rzetelnego wy­
siłku, żeby poznać francuską rzeczy­
wistość prawną, administracyjną, po­
lityczną. Trzeba z nią poznać Polaków 
odciętych obecnie od ojczyzny, więk­
szość z nich nie chce brać azylu, bo 
ufa w powrót.

Organizator akcji Artur Chagnon- 
Dela, ur. w Krakowie 13.12.1956, zdał 
polską maturę w Paryżu i uzyskał ma­
gisterium z zakresu filozofii-średnio- 
wiecznej. Specjalizuje się także w 
akcji wydawniczej. Działalność spo­
łeczna przerwała mu dokończenie 
pracy doktorskiej.

POTRZEBNE kobiety do sprzątania. 
736-7034

Jewelers — Model Makers
Well established manufacturing com. 
is looking for skilled, experienced 
jewelers, model makers, and polish­
ers. Good pay, vacation, pension, 
paid sick days, etcs.

Apply : 454-0010

DO BIURA/SPRZEDAŻY
Hurtwonik/importer poszukuje 
pracowników do pracy biurowej i 
sprzedaży. Trochę doświadczenia 
i język angielski wymagane. Dobre 
wynagrodzenie. Możliwość awan­
sowania na stanowisko kierowni­
cze.
Pytać o Sheldon lub Roz 

973-7070

POTRZEBUJEMY KILKA 
KOBIET

Do Grupowego Sprzątania Domów. 
5 dni w tygodniu. $200 tygodniowo. 
2 ubezpieczenia. Po informację proszę 
dzw. wiecz. 6 — 8.

282-0333

BOUNTIFUL, UTAH — Jeden z budynków w miasteczku 
Bountiful, w stanie Utah, został zagrożony przez falę wody 
i mułu wysokości 30 stóp.

DOM 00 SPRZEDANIA 
W BRIGHTON PARK

3 sypialnie, łazienka, kuchnia, 
pokój frontowy i basement.
Bardzo Przystępna Cena

Dom wymaga remontu

Tel.: 323-1133

DO MAGAZYNU
Pracownicy z doświadczeniem do 
pakowania, wysyłki, UPS i ogólnej 
pracy w magazynie, język angiel­
ski wymagany. Dobre wynagro­
dzenie.

Pytać o Sheldon lub Roz 
973-7070

PRZYJMUJEMY KOBIETY
Do sprzątania. Zgłaszać się osobiście.
Od 7 wieczorem do 7:30 wieczorem. 

MAID UNLIMITED 
3935 W. Diversey

Uparcie Nie Płacił 
Podatków

Dr William Mitchell, lekarz położ­
nik mieszkający w północnej części 
Chicago przyznał się w poniedziałek, 
że w latach 1979 i 1980 nie wypełnił 
formularzy podatkowych. Oryginalna 
wersja aktu oskarżenia w stosunku 
do jego osoby mówi, że lekarz na­
gminnie lekceważył swoje zobowiąza­
nia podatkowe w latach 1977-80, kie­
dy łączna suma jego dochodów wy­
niosła $125,000.

MŁODY HYDRAULIK — 
SPAWACZ 

znający prace ogólno-budowlane 
przyjmie prace stałą lub na “part- 
time”.

342-0455 wieczorami

MAJSTEREK 
(Handy Man) 

Zdolną osobą nauczymy — jak zaro­
bić $20,000 rocznie. Praca nazewnątrz. 
Musi umieć obchodzić się z narzędzia­
mi oraz musi posiadać prawo jazdy.

Dzwonić 736-0015

Czy Płacicie Państwo Za Dużo 
;Za Ubezpieczenie Samochodu? 
Dowiedźcie się — zadzwońcie do Bo­
żeny aby porównać ceny.

Tel.: 529-8550

“Halka” Po Angielsku
N. York (N.D.) — “Bel Canto Ope­

ra” działająca przy szkole średniej 
im. sen. Wagnera w Manhattanie za­
kończy swój sezon artystyczny 1982/83 
wystawieniem Halki Stanisława Mo­
niuszki. Libretto opery zostało po­
nownie przetłumaczone na angielski 
przez Elizabeth Szczygielską. Solis­
tom będzie towarzyszyła orkiestra 
kameralna pod batutą Victorii Bond. 
Drugim dyrygentem tego zespołu jest 
Ted Taylor.

4545 W. Armitage Ave
Rozmówicie się po polsku

POTRZEBNE KOBIETY
Do Sprzątania Domów.

$26 dziennie. Proszę dzwonić wieczo­
rami do godziny 9.

237-1256

PRZEZ WŁAŚCICIELA
3 sypialniowy dom z garażem złączo­
nym razem z domem. 1% łazienki, 
urządzenia, centralne ochładzanie. 
Gorącą wodą ogrzewany, furnace, 
zmiękczacz wody, 1% letni dom odno­
wiony zewnątrz i wewnątrz. $69,950.

437-0068

Galeria Rzeźby Powstała 
w Warszawskich Łazienkach

JANITOR
FOR SMALL LOOP BUILDING. 

$3.35 PER HOUR.
137 N. WABASH AVE. 

372-8611

DOŚWIADCZONA 
KRAWCOWA 

Musi mówić dobrze po angielsku. 
Dzwonić pomiędzy 10 rano a 12 w po­
łudnie.

4300 N. — 3000 W.
5% rm„ 2 bdrm., htd., crptg. Window 
air unit, tove, refrig., newly decorated. 
Quiet family or adults preferred. Ref­
erences & security.
Wkdays 9 — 5 942-8028
Wkend & Eve’s 267-5027

POTRZEBNI MĘŻCZYZN! 
Do Pracy Kontraktorskie] 

Bardzo Wysokie Wynagrodzenie 

792-1343

POTRZEBNE KOBIETY 
Do Lekkiej Pracy Fabrycznej

Zwyczajem lat ubiegłych — wyszedł już z druku 
nowy KALENDARZ ZWIĄZKOWY NA ROK 1983. Wy­
dawnictwo to z każdym rokiem ulepsza swoją treść, 
dostosowując ją do bieżących potrzeb członków ZNP 
i całej Polonii w świecie.

Kalendarz Związkowy na rok 1983, posiada bogatą 
treść informacyjną i powieściową, przeplataną zdrowym 
humorem i ozdobioną licznymi ilustracjami. Posiada on 
szczególnie ważne informacje dla osób starających się 
o obywatelstwo amerykańskie.

Kalendarz Związkowy w cenie $6.75 z przesyłką 
<można zamawiać w Administracji Dziennika Związko­
wego. Zamówienia wraz z należnością w czekach lub 
money orderach należy kierować do:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
6100 N. Cicero Ave.
Chicago, IL 60646

NA C.O.D. NIE WYSYŁAMY

Dzieło to, przedstawiające 52 po­
stacie historyczne, miało stanąć w 
zachodmim skrzydle dziedzińca wa­
welskiego. Wykonane w latach 1908- 
1912, trafiło przed I wojną światową 
na wystawę do Wiednia. Dziś podzi­
wiać je można w Warszawie.

“Psychologiczne 
Morderstwo”

Sędzia sądu okręgowego Philip Ra- 
rick skazał 22-letniego mieszkańca 
Alton, Randy Bracketta na karę 60 
lat więzienia w związku z normalną 
odpowiedzialnością za śmierć 86-let- 
niej kobiety, Elizabeth Winslow. Pa­
dał ona ofiarą brutalnego gwałtu, 
oskarżonego, została również przez 
niego dotkliwie pobita. Po tych wy­
darzeniach długo nie mogła powró­
cić do równowagi psychicznej, a po 
upływie ok. miesiąca oświadczyła ro­

dzinie, że jest tak załamana tym 
co nastąpiło, iż nie czuje dłużej woli 
życia. Wkrótce kobieta zmarła i choć 
atak nie był bezpośrednią przyczyną 
jej zgonu, sędzia uznał, że podejrza­
ny ponosi pełną odpowiedzialność za 
śmierć swojej ofiary.

Komitet Pomocy Polakom 
We Francji

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

CHILD CARE
Need live in mature woman to care 
for infant + light housework in Water 
Tower area. English speaking pre­
ferred.

CALL 787-2405

OSOBY 
znające jęz. angielski i piszące 
maszynie zatrudnimy od zaraz.

Tel.: 282-8018

OHIO-ASHLAND 4% pokoi, 2-gie pię­
tro. $180 plus depozyt asekuracyjny. 
Wolimy starsze małżeństwo. 561-6732.
BELMONT - PULASKI. Large 2% 
room studio apt. $250. Call John 

465-6480

JEŻELI SZUKASZ PRACY 
zgłoś się do naszego biura do godz. 
4 p. pł. Oferujemy prace janitorskie 
w odpowiadających tobie godzinach. 
Dobre warunki finansowe.

1350 Louis Ave.
Elk Grove Village 

POTRZEBNA OSOBA DO 
SPRZEDAMY SAMOCHODÓW 

Doświadczenie niekonieczne. Musi 
mówić po polski i angielsku. Świetne 
świadczenia firmowe. Doskonała oka­
zja do wysokich zarobków.

Pytać o Gary Montell
Tony Piet Pontiac-Datsun 

434-8200

POTRZEBNE kobiety do sprzątania 
domów. Proszę dzwonić .... 625-6032. 
NURSES AIDS and home companions 
for private duty work. Some English 
required............................ Call 725-7881

Room Attendant
Full tiem hrs. 8 to 3:30

5 day wk., Excellent benefits 
paid vacation and minimum wage. 

Irving Park YMCA 
4251 W. Irving Park Rd. 

777-7500
Call: Mrs. Munx, Housekeeper

HOUSEKEEPER
FOR ELDERLY COUPLE 

Live-in 6 days. Des Plaines. Must 
speak English or German. Room — 
board $100 per week.

Tel. 299-6242 from 5 p.m. — 9 p.m.

POSZUKUJE PRACOWITE 
KOBIETY DO SPRZĄTANIA 

KONDOMINIOW
Tylko z doświadczeniem proszę zgła­
szać się. Język angielski pomocny. 

743-4654 — po 7 wieczorem.

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

FON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

o Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

.. O He Nie Posiada Innej Umowy z
• DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

WANTED 
PART TIME HELP

Letter hand inserting experience help­
ful or will train. Days or evenings on 
call. Must be able to speak and write 
English. Close to all transportation.

Apply In Person, At:
111 N. CANAL STREET 

Chicago 12th Floor
PRACA NA PART TIME

W domu w godzinach zależnych od 
ciebie. Pomocna znajomość języka 
angielskiego.
Po informacje dzwonić w niedzielę.

227-1402-63

Domy z Interesem
1 SKLEP i 2x5 POKOJOWE 

MIESZKANIA 
i 1x4 POKOJOWE MIESZKANIE

Lokacja:
833-37 N. Western AVe.

Narożnik Rice i Western 
Dzwonić: 275-5418

COOK —NIGHTS
4 p.m. to 1 a.m. General cooking duties 
Steady job. Good pay.

MUST speak some English.
Fox’s Beverly Pub 

239-1031 Betw een 9 & Noon
POTRZEBNY doświadczony malarz i 
stolarz do kontraktora. Dzwonić wie- 
czorem...................................  685-7838
POTRZEBNI mężczyźni do instalacji 
dachów. Tel. 299-8607 od 8 wiecz — 10 
wiecz lub zostawić wiadomość na 
taśmie.

Potrzebujemy Dwóch 
SILNYCH MĘŻCZYZN
do pracy w składzie mebli. 

Zgłaszać się osobiście.

MARJEN FURNITURE
8121 Milwaukee Ave., Niles

POTRZEBNY TECHNIK
Do napraw video gry “Video game”. 
Musi mówić trochę po angielsku. Dzwo­
nić do Tom — proszę mówić po angiel­
sku: 252-1290._____________________

COOKS — COOK’S HELPERS 
AND DISHWASHERS

English not necessary but helpful.
Ask for Ken. Phone 9 A.M. to 12 noon:

499-2236
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Przeprowadzenie Podwyżki 
Stanowego Podatku Dochodowego 

Staje Się Coraz Bardziej Realne
Springfield, Ill. (ST) — Powoli, lecz 

pewnie, gub. Thompson zmierza w dal­
szym ciągu do swego zasadniczego 
celu, jaki wytyczył sobie w czasie 
bieżącej sesji legislatury stanowej — 
do powyższenia stanowego podatku 
dochodowego, co — w jego opinii sta­
nowi jedyny sposób na utrzymanie 
stanu Illinois “na powierzchni” w zna­
czeniu finansowym. Gubernator dąży 
do wytyczonego celu pomimo licz­
nych przeszkód w tym względzie.

Pomimo porażek natury parla­
mentarnej i potyczek politycznych, 
podjęta przed pięcioma miesiącami 
kampania gubernatora mająca na 
celu przeprowadzenie podwyżki po­
datku dochodowego, nabiera coraz 
większego rozmachu. W chwili obec­
nej — zwycięstwo wydaje się stawać 
coraz bardziej realne.

Najnowszym wskaźnikiem postępu 
w tej dziedzinie jest fakt, że marsza­
łek Izby stanowej Michael Madigan 
(D.-Chgo.) zmienił swą dotychczaso­
wą postawę i zgodził się dopomóc gu­
bernatorowi w doprowadzeniu w Le­
gislatorze do zatwierdzenia podwyżki 
podatku.

Senat stanowy wyznaczył sobie jako 
ostateczny termin zatwierdzenia usta­
wy podatkowej dzień 27 maja. Nie zdo­
łał jednakże uchwalić podwyżki po­
datku w tym terminie.

Pomimo wszystkich trudności, jakie 
miały miejsce w ciągu ostatnich pię­
ciu miesięcy, nie ulega wątpliwo­
ści, że sprawa proponowanej przez 
gubernatora podwyżki podatku docho­
dowego, posunęła się od lutego znacz­

nie naprzód. Zwycięstwo Thompsona w 
tym względzie wydaje się obecnie 
coraz bliższe.

W zimie, propozycję Thompsona po­
pierał tylko jeden wybitny ustawo­
dawca, przewodniczący Senatu stano­
wego Philip Rock (D. Oak Park). Wie­
lu innych odnosiło się do tego zagad­
nienia sceptycznie.

Republikanie — pomni na złożone 
niedawno, w czasie dopiero co zakoń­
czonej kampanii wyborczej przyrze­
czenia, że podatki nie będą podwyż­
szone, mówili raczej o cięciach budże­
towych. Demokraci występowali z za­
rzutem, że Thompson starał się ukryć 
istniejącą sytuację i nie chciał ujaw­
nić istoty budżetu stanowego, do 
czasu, aż przeminą wybory. Madi­
gan zaś twierdził początkowo, że nie 
istnieje potrzeba podwyższenia po­
datków.

W tej sytuacji, gubernator nie mógł 
nawet znaleźć ustawodawcy, który 
zechciałby wnieść ustawę na forum, 
stając się jej “sponsorem”.

Od tego czasu sytuacja zmieniła 
się znacznie na korzyść gubernatora. 
Podwyżka podatku staje się sprawą 
coraz bardziej realną. Thompson ży­
czy sobie, aby Senat stanowy rozwa­
żył tę propozycję w ciągu bieżącego 
tygodnia i gotów jest zwołać w tym 
celu specjalną sesję, by przepro­
wadzić w tej materii głosowanie.

Nieoficjalny ostateczny termin 
przeprowadzenia w Legislature sta­
nowej uchwały podatkowej, mija w 
dniu 27 czerwca.

Wieloczynnościowe Roboty 
Na Wystawie w McCormick Place
BOB który jest jeszcze w tej 

chwili dość mało znany, powinien 
zdobyć do końca roku znaczną popu­
larność. Zanim jednak mieszkańcy 
Chicago wejdą z nim w bliższy kon­
takt, mają szanse poznać TOPO lub 
FREDa.

BOB ma zaledwie 3 miesiące, jego 
wzrost wynosi 3 stopy, ma czerwone 
oczy i zgrabną głowę, obracającą się 
dookoła szyi, TOPO jest zewnętrznie 
bardzo podobny do BOBa, nie grzeszy 
jednak aż tak dużą inteligencją. 
FRED ma identyczne, czerwone oczy 
i bardzo lubi rysować.

Wszystkie trzy roboty “urodziły 
się” w tzw. krzemowej dolinie w Ka­
lifornii i obecnie przybyły na wystawę 
w McCormick Place, w towarzystwie 
4-go kolegi, Q.T., który jest od nich 
nieco starszy i posiada już doświad­
czenia zawodowe, jako sprzedawca 
odzieży w jednym z kalifornijskich 
sklepów.

Miejska Opłata 
Za Samochody

Użytkownicy prywatnych pojazdów 
w rejonie Chicago zobowiązani są 
do wykupienia przed 15 lipca tego 
roku, nowej opłaty miejskiej za samo­
chody. Zastępca klerka miejskiego 
Daniel Burke uprzedza, że tym razem 
termin ten nie zostanie przedłużony. 
Odpowiednie zawiadomienia w tej 
sprawie zostały rozesłane do 1.2 min 
kierowców w mieście. Naklejki na sa­
mochody można kupić drogą poczto­
wą, a także w budynku Rady Miej­
skiej, bankach, spółkach oszczędno­
ściowych i pożyczkowych oraz punk­
tach wymiany pieniędzy.

Kolejny Zwycięzca 
Stanowej Loterii

Ciągnienie numerów stanowej lote­
rii Lotto, przeprowadzone w zeszłą 
sobotę wykazało, że tym razem zwy­
cięzcą szczęśliwej “szóstki” został 66- 
letni emeryt z Rockford, Arthur 
Greene. Jego wygrana opiewa na su­
mę $2 min. 

Na wyjątkowo interesującej ekspo­
zycji w największym chicagoskim 
pawilonie wystawowym 1,275 kompa­
nii prezentuje sprzęt elektroniczny, 
począwszy od kieszonkowych kalkula­
torów, poprzez gry telewizyjne, aż do 
równie skomplikowanych urządzeń 
jak BOB, TOPO lub FRED.

Roboty przybliżyły nieosiągalny do­
tąd świat fantastyczno-naukowych 
powieści, gdyż każdego z nich, rów­
nież BOBa, który stanowi największe 
osiągnięcie elektroniki użytkowej, 
wszyscy zainteresowani mogą kupić 
za jedyne $3,000.

Po nabyciu można odpowiednio 
przystosować jego program, w zależ­
ności od potrzeb nabywcy BOB może 
zatem zostać wykorzystany prawie 
do wszystkiego, począwszy od nale­
wania gościom piwa, a skończywszy 
na udzielaniu dzieciom lekcji geogra­
fii.

Prezydent kompanii Androbot, któ­
ra jest producentem BOBa, Thomas 
Frisina, roztacza przed odwiedzają­
cymi wystawę następujące wizje: 
“Wyobraźcie sobie, że dziecko wróciło 
ze szkoły pod waszą nieobecność. 
BOB otwiera mu drzwi, wita się z nim 
uprzejmie, po czym zaprasza do 
wspólnego powtórzenia ostatniej lek­
cji matematyki. A jeśli dziecko nie lu­
bi matematyki, BOB może opowie­
dzieć mu interesującą historyjkę.”

Producenci nie chcą być gołosłow­
ni, ilustrują więc swoją reklamę kon­
kretnym przykładem. Jeden z nich 
przywołuje BOBa i prosi go, aby przy­
niósł puszkę piwa. BOB posłusznie 
zmierza w kierunku pobliskiej lodów­
ki.

Po drodze rozgląda się dookoła 
swoimi sensorowymi oczkami, po 
czym stwierdza poważnym elektro­
nicznym głosem: “Ależ nam się chce 
pić!” Sprawdza zawartość lodówki, 
okazuje się, że nie ma tam już piwa, 
toczy się zatem w stronę następnej.

Po chwili wraca z piwem i grzecznie 
podaje go człowiekowi z komenta­
rzem: “Jeśli chcesz się napić, pamię­
taj, że najpierw musisz otworzyć pu­
szkę.”

DOLINA BEKAA, LIBAN — Załoga izraelskiego samochodu 
pancernego patroluje drogi w południowo-libańskiej dolinie 
bekaa. (UP1)

>s-

WASHINGTON — Prezydent Reagan w towarzystwie 3 
członków 5-osobowej załogi kolejnego lotu wahadłowca 
kosmicznego Challenger. (UPI)
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Finansowa Łamigłówka — 
Główny Problem Mayora Chicago

Istnieje powiedzenie, że najpierw 
należy umieć dostrzegać sam pro­
blem, a dopiero potem należy zasta­
nawiać się nad możliwościami jego 
rozwiązania. Stwierdzenie to dosko­
nale odnosi się do mayora Washing­
tona, który dopiero po otrzymaniu 
dokładnego raportu od specjalnie po­
wołanej grupy do badania sytuacji 
finansowej miasta, przekonał się na­
ocznie, jak bardzo jest ona tragiczna.

Zespół przekazania władzy mayoro- 
wi Washingtonowi powiadomił w ze­
szłym tygodniu, że Chicago zagrożone 
zostało potencjalnym deficytym, wy­
sokości $138.4 min.

Jeden z głównych antagonistów 
Washingtona w chicagoskiej Radzie 
Miejskiej, aiderman Edward Burke 
(14 Warda), przewidywał wcześniej, 
że deficyt powinien się zamknąć w gra­
nicach $50—$70 min.

Tym razem różnica informacji nie 
wynika z rozbieżności poglądów natu­
ry polityczno-organizacyjnej. Na do­
brą sprawę nikt nie wie dokładnie, 
jakiego deficytu może oczekiwać 
miasto.

Kwestia finansowania miejskim 
aparatem wymyka się spod kontroli 
mayora, zarówno poprzedniego jak i 
aktualnego. Wiele zła uczyniła w tym 
zakresie recesja, która wynikała z nie­

których decyzji rządu federalnego, sta­
rającego się walczyć z inflacją.

Główny problem spowodowała jed­
nak polityka rządu federalnego, zmie­
rzającego do przerzucenia pewnej od­
powiedzialności za sprawowanie wła­
dzy odgórnej na władze stanowe, a 
tym samym zredukowania części po­
mocy federalnej dla ich potrzeb.

Łagodna zima, która wywołała 
zmniejszone zapotrzebowanie na arty­
kuły ogrzewcze, przyniesie z kolei 
mniejsze wpływy z tytułu podatku od 
ich sprzedaży.

W dalszym ciągu, raportu sporzą­
dzonego przez zespół przekazania wła­
dzy, nie należy traktować jako osta­
teczny i nieomylny. Jego członkowie 
pragnęli jedynie zlikwidować prze­
sadny optymizm władz miejskich, co 
do spodziewanych dochodów. Wy­
chodzili przy tym z założenia, że zaw­
sze lepiej jest być przygotowanym na 
najgorsze.

Dla przykładu stwierdzili oni, że 
z tytułu podatku za korzystanie z uży­
teczności, a konkretnie z aparatów 
telefonicznych, miasto może oczeki­
wać dochodu wysokości $30 min.

Tymczasem rzecznik największej 
kompanii telefonicznej, Illinois Bell, 
oświadczył, że w najgorszej sytuacji 
dochód ten osiągnie w bieżącym roku 
$33 min.

Kiedy Wreszcie w Chicago 
Zapanuje Prawdziwa Wiosna?

Plażowicze oraz inni entuzjaści spę­
dzania czasu wolnego na świeżym po­
wietrzu wpadli w sobotę w szczery 
zachwyt, kiedy ujrzeli nad sobą bez­
chmurne niebo, termometry wskazy­
wały prawie 80 stopni F., a w powie­
trzu czuło się dawno oczekiwany za­
pach wiosny.

Ich radość nie trwała jednak długo. 
W niedzielę temperatura spadła do 
67 stopni F., a o godzinie 8-ej wie­
czorem, w okolicach lotniska O’Hare, 
podziałka termometrów wskazywała 
już tylko 53 stopnie F.

Trudno uwierzyć, że w sobotę, a 
zatem dopiero 4 czerwca zapadł dru­
gi tegoroczny rekord ciepła. Pierw­
szy, z temperaturą 80 stopni F. usta­
nowiony został w kwietniu. W mię­
dzyczasie mieliśmy długie chłodne 
tygodnie maja i drugiej połowy kwiet­
nia.

Innymi słowy po krótkotrwałej so­
botniej rozkoszy korzystania z praw­
dziwej wiosny, już w niedzielę wszyst­
ko wróciło do normy, niebo zgodnie 
z tegoroczną tradycją było zaciągnię­
te chmurami, w powietrzu unosiła się 
szara mgiełka, siąpił też drobny 
deszcz.

Piękna sobotnia pogoda była dla 
wielu mieszkańców Chicago zaskocze­
niem. Z niedowierzaniem spoglądali 
przez okno, a kiedy po paru godzi­
nach słońce nie przestawało świecić, 
zaplanowali na niedzielę wycieczki 
i rozrywki na świeżym powietrzu.

W niedzielę parki, plaże i ogrody 
zoologiczne wypełniły się wyjątkowo 
licznym tłumem. Pogoda, jak na złość 
czekała, aż spacerowicze wyjdą z do­
mów, po czym późnym rankiem za­
częła gwałtownie spadać. Nic dziw-

Zwrot Kosztów 
Wycieczki

Przed 3 laty kilkaset emerytów 
z rejonu Chicago zapłaciło spore su­
my za udział w wycieczce statkiem 
po jeziorze Michigan, która jednak 
nigdy nie doszła do skutku. Dopiero 
w miniony poniedziałek asystent pro­
kuratora generalnego stanu Illinois 
oraz organizator wycieczki doszli os­
tatecznie do porozumienia, aby przy­
znać niedoszłym wycieczkowiczom 
zwrot poniesionych kosztów, wysoko­
ści $2,500. 

nego, że po niespełna godzinie ośrod­
ki rekreacyjne zostały wyludnione. 
Ulice wypełniły się za to sporą licz­
bą samochodów z powracającymi do 
domu w niezbyt dobrych humorach 

Chicagowianami.
Lokalne biuro meteorologiczne, które 

zazwyczaj gasi nasze nadzieje na lep­
szą pogodę najgorszymi przykładmi 
z lat ubiegłych, przypomniało tym 
razem, że średnia najwyższa tempe­
ratura na początku czerwca wynosi 
77 stopni F., natomiast średnia naj­
niższa nie przekracza 54 stopni F. 
Ażeby nam nie było za smutno, pra­
cownicy biura stwierdzili, że rekord 
zimna padł w Chicago w 1945 r., 
kiedy termometry wskazywały 5 czer­
wca 37 stopni F.

Co czeka nas w najbliższej przy­
szłości? Specjalista meteorolog, Paul 
Kubecka stwierdził, że do czwartku 
powinno być chłodno, lecz bezchmur­
nie, po czym już w czwartek, a następ­
nie przez cały weekend czeka nas 
następna fala opadów.

Nie przejmujmy się tym za bardzo, 
gdyż specjaliści są także omylni. Na 
niedzielę, która tak bardzo wszyst­
kich rozczarowała, zapowiadali sło­
neczną i ciepłą pogodę, gdy tymcza­
sem zimny front powietrza znad cen­
tralnej części Illinois niespodziewanie 
zmienił kierunek i zaatakował miesz­
kańców Chicago.

Uprowadziła 
Roczne Dziecko

Policja chicagoska prowadzi poszu­
kiwania kobiety, podejrzanej o upro­
wadzenie rocznego dziecka. W czwar­
tek w ubiegłym tygodniu matka, która 
oddała chłopczyka pod opiekę poszu­
kiwanej, po powrocie z pracy nie za­
stała w domu ani dziecka, ani opie­
kunki. Tymczasem porywaczka, zna­
na jedynie jako Sandra, zaczepiła na­
stępnego dnia obcą osobę, stwierdzi­
ła, że została obrabowana i wraz z 
dzieckiem nie ma gdzie spędzić nocy, 
po czym poprosiła o pomoc. W domu 
noclegowym dla bezdomych odmówi­
ła jednak wypełnienia kwestionariu­
szy i wyraziła życzenie wyjazdu do 
Detroit. Od tego czasu wszelki ślad 
po niej zaginął, a dotychczasowe po­
szukiwania nie przynoszą żadnego re­
zultatu.

Uniści Ratyfikowali Umowę 
z Przedsiębiorstwem Deere & Co.
Członkowie United Auto Workers, 

związku zawodowego pracowników 
przemysłu samochodowego, ratyfiko­
wali w niedzielę treść nowego kon­
traktu z kompanią Deere & Co., naj­
większym na terenie Stanów Zjedno­
czonych producentem sprzętu rolni­
czego.

Rzecznik związku, Ray Sprouse 
oświadczył, że umowa została przy­
jęta zdecydowaną większością gło­
sów. 2 dni wcześniej wstępne poro­
zumienie w tej sprawie zostało pod­
pisane przez przedstawicieli władz 
związkowych oraz członków zarządu 
przedsiębiorstwa.

Szczegóły kontraktu zostaną ujaw­
nione w najbliższym czasie przez 
kierownictwo United Auto Workers, 
mieszczące się w Detroit.

Deere zatrudnia 28,500 robotników 
w 11 fabrykach na terenie stanów Illi­
nois i Iowa, oraz 390 w innych zakła­
dach w Colorado, Georgia, Minnesota 
i Tennessee. Przed paroma miesią­
cami 11,000 unistów zostało pozba­
wionych pracy, ze względu na ogra­
niczenie produkcji przedsiębiorstwa.

Choć treść porozumienia nie została 
podana do wiadomości publicznej, 
można się jej domyślać na podsta­
wie wcześniejszych przepowiedni wi­
ceprzewodniczącego związku, Ste­

phena Yokich.
Stwierdził on mianowicie, że robot­

nicy zaakceptują jedynie takie poro­
zumienie, w którym znajdzie się klau­
zula o natychmiastowej podwyżce ich 
uposażeń o 3.9%, na podstawie stale 
wzrastających kosztów utrzymania. ‘

Dotychczas robotnik zatrudniony w 
Deere zarabiał średnio $13.40 na go­
dzinę, otrzymywał również do tej 
stawki dodatek z tytułu świadczeń 
socjalnych, wysokości $7.01 na go­
dzinę.

Podobna umowa zakończyła nie­
dawno wielomiesięczny strajk pra­
cowników kompanii Caterpillar Trac­
tor, którzy zgodzili się na zamrożenie 
ich płacy podstawowej, przy jedno­
czesnym podwyższaniu dodatku na 
pokrycie kosztów utrzymania.

Pracownicy Deere domagali się 
również przyznania specjalnej premii 
wysokości ok. $500 dla tych wszyst­
kich robotników, którzy kontynuowali 
pracę w fabryce, pomimo wygaśnię­
cia kontraktu, a więc po 1 paździer­
nika zeszłego roku.

Ponadto członkowie związku żądali 
od dyrekcji Deere & Co., aby w wy­
niku zamknięcia któregoś z zakładów, 
poinformowano ich o tym w zawiado­
mieniu, doręczonym z przynajmniej 
6-miesięcznym wypowiedzeniem.

Komitet Rady Miejskiej Proponuje
Zamknięcie 10 Szkół Zamiast 15

Zgodnie z zaleceniem wysuniętym 
przez Komitet Chicagoskiej Rady 
Szkolnej jedynie 10 szkół zostanie 
zamkniętych w jesieni br., a nie 15 
— jak było to proponowane pier­
wotnie; pozostałe pięć pozostanie na­
dal czynne.

W związku z przewidywanym de­
ficytem, który wynieść ma w przy­
szłym roku szkolnym (1983/84) $197.5 
min, Rada wystąpiła przed trzema 
tygodniami z propozycją zamknięcia 
w jesieni 15 szkół. Pociągnięcie to 
miało na celu zmniejszenie wydat­
ków. Chodziło łtu głównie o szkoły, 
w których liczba uczniów spadla 
znacznie. W większości z nich, kla­
sy wypełnione były tylko w 60 proc.

W poniedziałek komitet rady (Site 
Reduction Committee) sprzeciwił się 
zamknięciu pięciu szkół. Równocze­
śnie, w poniedziałek też, supt. szkol­
nictwa chicagoskiego, dr Ruth Love 
oraz koalicja złożona z przywódców 
świata pracy, przemysłowców, dzia­
łaczy społecznych i religijnych, ogło­
siła plan mający na celu podjęcie

wyeliminowałoby przewidywany de­
ficyt.

Jak do tej pory, nie wiele wydaje 
się wskazywać na to, aby legislature 
stanowa gotowa była przyznać szko­
łom, to, o co zabiegają. Zabiegi pro­
wadzone w kierunku podwyższenia 
podatków od nieruchomości, stanową 
osobny rozdział, niezależny od kam­
panii na rzecz przeprowadzenia zna­
cznej podwyżki stanowego podatku 
dochodowego.

Komitet Rady Szkolnej sprzeciwia 
się zamknięciu pięciu nastp. szkół: 
Nettelhorst, 3252 N. Broadway; Pope, 
1852 S. Albany; Gregory, 3715 W. 
Polk St.; Anthony, 9800 S. Torrence 
Ave. i Femwood, 10041 S. Union.

Komitet zatwierdził zalecenia w 
sprawie zamknięcia 10 nastp. szkół: 
Jefferson, 1522 W. Fillmore; Summer 
(część 1894), 715 S. Kildare Ave.; 
Drake, 2641 S. Calumet Ave.; Park- 
man (część 1955), 245 W. 51-sza ul.; 
Guggenheim (część 1912), 7141 S. 
Morgan St.; Filia Wiggin szkoły Mt. 
Greenwood, 3020 W. 108-ma ul.; 
filia Buckingham szkoły Warren, 9207 
N. Burley Ave.; Beard, 6445 W. 
Strong St. i Carver, 909 S. 132-ga

Zalecenia swe przedłoży komitet 
w środę na forum Rady Szkolnej.

szerokiej kampanii zabiegającej o 
zdobycie funduszów podatkowych na 
cele szkolnictwa. Chodzi głównie o 
zatwierdzenie na ten cel szeregu po- ulica, 
datków — przez legislature stanową. 
Wprowadzenie podatków w życie,

Oświata i Transport w Chicago 
Stanęły w Obliczu Bankructwa

W miniony piątek gubernator 
Thompson oświadczył, że jeśli propo­
nowana przez niego podwyżka stano­
wego podatku dochodowego nie zosta­
nie uchwalona, szkolnictwo oraz ma­
sowa komunikacja miejska w rejonie 
Chicago staną w obliczu bankructwa.

Podczas konferencji z grupą 500 
przedsiębiorców przemysłowych, ja­
ka odbywała się w śródmieściu Chi­
cago, Gubernator stwierdził, że przy 
obecnym stanie finansów nie widzi 
żadnej możliwości, by w nadchodzą­
cym roku szkolnym, placówki oświa­
towe w mieście mogły nadal normal­
nie funkcjonować.

Nawet jeśli dojdzie do zwiększenia 
podatków, szkolnictwo chicagoskie 
będzie poważnie zagrożone. Nie cho­
dzi w tym wypadku o dyskusję, jaką 
wysokość powinien osiągnąć jego 
budżet, lub do jakich oszczędności 
powinno się posuwać w planowanych 
wydatkach.

Tym razem, jak stwierdził Guber­
nator sprawa jest daleko poważniej­
sza i dotyczy tego, czy chicagoskie 
szkoły w ogóle będą mogły prowadzić 
swoją działalność, czy przypadkiem 
nie trzeba będzie ich zamknąć.

Podobne problemy dotyczą regio­
nalnych władz transportowych, RTA. 
Jeśli nie otrzymają one subsydiów 
na swoje koszty operacyjne, nie nale­
ży oczekiwać, że komunikacja zacznie 
funkcjonować za darmo.

Gubernator wyraził przypuszcze­
nie, że sprawa podwyżki podatków po­
nownie stanie na forum Senatu stano­
wego i stanie się to najprawdopodob­
niej w ciągu najbliższego tygodnia. 
Nie jest wykluczone, że zajdzie w tym 
celu konieczność zwołania specjalnej 
sesji Senatu.

Proponowane przez niego zwiększe­

nie o 60% stanowego podatku docho­
dowego ma także spore znaczenie dla 
dalszego rozwoju przedsiębiorstw 
przemysłowych i handlowych w re­
jonie Chicago.

Nawiązując do takich zagadnień jak 
transport, oświata czy przestrzeganie 
prawa i publicznego porządku, Thomp­
son zaznaczył, że dalsze inwestycje 
gospodarcze zostaną odsunięte do 
funkcji drugoplanowej, skoro stanowi 
ustawodawcy najwyraźniej boją się 
inwestować w najżywotniejsze spra­
wy, związane z przyszłością obywa­
teli.

Jednocześnie Gubernator skrytyko­
wał członków Legislatury stanowej z 
przedmieść Chicago, którzy wyznają 
zasadę, że problemy metropolii nie­
zbyt ich obchodzą, gdyż nie są związa­
ne z ich okręgami.

Gubernator podkreślił, że jest to 
przykład krótkowzroczności ze strony 
tych, którzy nie chcą zrozumieć, że 
w sytuacji drastycznych cięć budżeto­
wych ucierpią wszyscy bez wyjątku 
mieszkańcy Illinois.

Kradzieże 
Na Dużą Skalę

4 mężczyźni, którzy stanęli w po­
niedziałek przed lokalnym sądem kry­
minalnym, przyznali się do dokonia 
całej serii kradzieży na terenie po­
wiatu Cook. Każdemu z nich przed­
stawiono 54 punkty oskarżenia, które 
dotyczyło głównie przywłaszczania so­
bie tablic rejestracyjnych, silników 
oraz wielu innych części samocho­
dowych. Zostali oni skazani na 30 
miesięcy więzienia w zawieszeniu, 
przy czym w pierwszym okresie, w 
ściśle wyznaczonych terminach mają 
oni zgłaszać na czasowy pobyt w 
areszcie.


